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F O R T S P M  W  B O L O W S K ',  K r a k ó w  (P a łac  Spiski).

INTERES POLSKI I K ATOLICYZMU.

Narodowo uświadom ione żydostw o całego ciąć je j drogę do Indyj, r.;ąd angielski postarał
się temu niebezpieczeństwu zapobiec a przez 
tworzenie na półwyspie arabskim  państw  i pań­
stew ek sobie oddanych. W  tym  celu wywołał 
pow stanie Arabów, w tym  cełu rozpoczął znaną, 
grę polityczną z Husseinem i jego rodziną. Tej

św ia ta  święci w  tych dniach 10 rocznicę s tw o ­
rzenia praw nych fundam entów  pod ..narodowy 
dom “ w Palestynie. O statnio i w W arszawie, 
w Filharm onjj, odbyło się z te j okazji uroczy­
s te  zebranie żydów polskich...

Równo bowiem dziesięć ła t  temu. 2 listopa myśli najzupełniej odpowiadało danie żydom
da 1917 r.. otrzym ał lord Rotehild w Londynie 
następujące pismo od ówczesnego min. spraw  
zagranicznych w gabinecie Lloyd Georgeta Ar­
tu ra  Jam esa Balfoura.

..Kochany lordzie RotseM H l.

praw  w P alestynie z poręki w łaśnie A nglji; d la­
tego też akc ja  Balfoura spo tkała się z doskona­
leni przyjęciem przez rząd Jogo Rról. Mości.

Ja k o  Polacy mtis>my deklarację Balfoura 
uznać w zasadzie za korzystną. Je j realizacja

Z w ielką radością przesyłam  Panu w i- może sprowadzi/: odciążenie Polski z części cho- 
mieniu rządu Jeg o  Król Mości następujące ciażhy żydost.wa: a  to  już w naszych wurun-
oświadczenie s; mpatji dla żydowsko-syjo- kach coś znaczy. Zależeć to  będzie od wielu wa- 
mstycznych usiłowań. , .

Rząd Jego Kró!. Mości patrzy z zado- i n łn k ' f  j  w rzędzie zas od postępów
woleniem na stwor jedie narodowego osiedla'! J o n iz a c y jn y c h  w Palestynie. Te jednak, 
dla żydowsk.ego narodu w Palestynie i po- 1 ńm stetyy zostały w  ostatnich 2 la tach  zahamo- 
dejmie największe wysiłki, by ułatwić osią- wane ta k . t a  się mówi nawet, o przesileniu 
gnięcie tego cełu, zaznaczając jednak równee j w kw estji palestyńskiej. Przezwyciężenie go

^ ł ' r a " n ladzie w ym agało wielkich ofiar od samych ży-

P r z y  ż a d n e m  in n e m  k u p n ie  n ie  w e n o d z i  ta k  
d a le c e  w  grę  k w e s t ja  z a u fa n ia , ja k  p r z y  k u p n ie  
o r g a n ó w . —  D la te g o  p r o sz ę  z a m ia w ta ć  organ y  
tr i  k o  w  n o w o c z e ś n ie  u r z ą d z o n e j  i  n a jw ię k sz e j

faferi^c ©r«|an6w w Europie tj. w  f ir m ie

mmIHEGER w K fttiloH ie
(J a g e r n a u r f) .

Jestto fima światowei sławy, która w  przeciągu 54 lat do­
starczyła do wszystkich Państw kunuralnych św ata , prze­
szło 2290 organów. — Kirma sprowadza corocznie przeciętni* 
za 93.000 zł surowców z Polski Ł j. blachy rynkowej

'irzy swoim cr̂ aoi0 liGiorowskim drzcWa dębowez° 1 B08noweg0’ oraz węgla-

Czy powstanie polski „kartel lewicowy"?
Warszawa. (Teł. wł.) Oferta Stronnictw a 

Chłopskiego wzorowana zupełnie na akcji fran­
cuskiego karte lu  i niew ątpliw ie pisana pod 
dyktandem  francuskiej m asonerji spaliła na pa­
newce. Ani W yzwolenie, ani socjaliści nie gar­
ną się do tej akcii. N arcm;iast prowadzone m-ę- 
dzy tem i partjam i rozmowy posunęły rię ciosć 
daleko. O ileby doszło do porozumienia między 
P. P. S. a  W yzwoleniem, to  obie partje za­
częłyby rozmowy z panem Dąbskim (Str. Gbł,) 
co do kw estji rozszerzenia podstaw  bloku. 
W yzwolenie posiada w działaniu co do '■oko

wań przedwyborczych w olną rękę, gdyż Za­
rząd Główny ołrzwmał od R ady N aczelnej t  7- 
z w olenia całkow ite pełnom ocnictwa. Na -o~
m ias1 socjaliści, k tórych  Rada N aczelna zbie­
rze się w niedzielę, posiadają dużo trudności 
w ew nętrznych. Na Radzie PPS wyłoni się jesz­
cze raz kwestja stosunki P. P . S. do rządu 
i będzie poruszona sprawa wykluczerm mini­
stra Moraczewskiego, który Lstowrie odwoła1 
się do Rady Naczejuej w imię swej dawne5 
pracy.

rześnie. że się nie może n ic ' stać takiego, 
eoliy mogło uw łaczać obyw atelskim  i reli 
gijnym  prawom nieżydewskieh społeczności 
religijnych w Palestynie, albo prawom i po­
litycznym  stosunkom . i  k tó rych  korzystają 
żydzi w  innych krajach.

O tern oświadczeniu pros-ze zawiadomić 
Federację syjonistyczna.

(Podpis) A rtur Jam es Balfour11. 
Oto jest ta  h istoryczna deklaracja, która 

.'prawie żydow skiej n ad a ła  zwrot stanow czy i 
k tó ra  —  jak  wielu dotąd  jeszcze w ierzy —  zbli­
ża ją  do pozytyw nego rozwiązania.

ió w  Czy się na nie zdobędą, pokaże przysz-, 
lość. Pozyskanie • żydów am erykan- kich dla 
dzielą, m ogłoby upraw niać do nadziei w tym 
względzie...

Ponadfo pozostaje do w yjaśnienia drugi cie­
mny w te j sprawie moment: mianowicie stosu­
nek żydostw a do samej idei kolonizacji... S ta­
ty s ty k a  za osta tn ie 2 la ta  dowodzi, że liczba 
im igrantów  żydowskich rlo P aK styny  wybitnie 
się zm niejszyła, że liczba em igrantów  z Pa.lest.y-

Walka o p. Witosa.

. . . . . .  • • L. . , ov naw et ia przewyższa. Jeśli jedyna przyczv-Glówna jej w artość stanow i zapowiedź st.wo- • ' * 1 * - 1 3
j  ‘ ' „  ,  ,  u - ną tego stanu  rzeczy jest zlv sposób zagospozema R raP  dla ..narodow ego domu zydo- i , "rżenia podcraw dla ..narodow ego domu" ży. 

stw a w P alestynie, oparta o uznanie hirtorycz- ; 
nyćh praw żydowskich do tej ziemi. W stosunku 
do poprzedniego stanu  rzeczy, w stosunku do 
stanow iska oficjalnych reprezentantów  polityki 
św iatow ej, była to  nowoś'' zupełna... K iedy po ’ 
r. 1900 zamierzała Anglia zaspokoić żydow sł fć 
żądania, zaproponowała Herzlowf w  roku 100? 
U gandę w środkowej Afryce, jak o  przyszłą, sie­
dzibę żydostw a. Syjonistyczny kongres z r. 
1903 propozycję tę jednak odrzucił, ponaw iając 
pretensje do P alestyny .

W r. 1917 wreszcie uczynił rząd angielski 
ł ym tendercjuiu zadość. Interesuiącem jest py­
tanie, co go do tego kroku skłoniło? Dotąd 
jeszcze u trzym uje się wersja, jakoby  deklarację 
Balfoura zawdzięczali żydzi żydowskiem u oto­
czenia Llowd George‘a. Że te wpływy d z ia ła ły .1 
rfie ulega w ątpliwości; nie były jednak  decydu­
jącymi, skoro myśl dek laracji wyszła od Bał 
fou ra j „Neues W i«ner Jo u rn a l11 przypom ina in­
ną w ersję; w ed łu r niej m iała być deklaracja ro­
dzajem ,Jionora.jum “ rządu angielskiego dla j 
prcrf W eitzm anna za wj nalezienie nowego ga 
auf trującego, k tó ry  w ielkie usługi oddał sprzy­
mierzonym w wojnie. W ersja jaszcze mniej od 
Poprzedniej praw donodobna .honorarium  autor­
skie11 nie stałoby w  tym  w ypadku w  żadnym j 
s ' “runku d r oddanych usług...

darow ania P alestyny  (słaby przemysł), to  nid 
b y ło b y ‘to  jeszcze?’ na jgorszem. Są jednak  i ta ­
kie głosy, k tó re  w tern widzą wogóie niechęć 
żydów do osiedlania się w Palestynie, a nafo- 
n iast dążność do pozostania w dotychczaso­
wych m iejscach osiedlenia. K tóro zdani© słusz­
ne?,’! Nie wiadomo!

Niezależnie od tych poglądów musimy, jako 
katolicy, podtrzymywać prawa chrześcijaństwa 

i do miejsc świętych w Palestynie. W  żaden spo- 
eób i pod żadnym warunkiem nie może się Pa- 

I lestyiia stać  ..państwem żydow skiem " do tego 
rtopnia, bv chrześcijanie mieli się w niej zna­
leźć w położeniu, w którem  byli za rządów tu ­
reckich w ubiegłych w iekach. W. Z.

Z łoży prrzesurę,

W arszawa (Tel. w ł.) U w aga o g ó ln a  skie­
row ań.a je s t  obecn ie  n a  „ P ia s ta 11, k tó re g o  
k lu b  p a r la m e n ta rn y  zb iera  się 9 b. m . Pa,n 
S ław ek  o św iad czy ł sen a to ro w i B łyskoszow i, 
je d n em u  z k ilk u  p iłsu d cz y k ó w  w  ło n ie  ?,P ir - 
s ta 11,. że „P iast11 będzie zdecydow an ie zw al­
czan y , jeśli n ie usunie ocl sw ego  ta  now nic- 
tw a  pp. W itosa , K iem ik a  i Brodacidegu. 
W  „ P ia śc ie 11 w dększośc posłów  d o tą d  o d rzu ­
ca  żą d am e, b y  W ito s  u s tą p ił  z prez esu ry , 
ch o ć  sam  p. W ito s  zapewm ia, że n ie  chce 
sw ą osobą spraw ;a ć  tru d n o śc i s tro n n ic tw u  
S y tu a c ja  ..P ia s ta 11 w y ja śn i się  n a  p o sied ze­
n iu  w  d n iu  9 bra. M arsz. R a ta j  je s t  podobno  
z a  u s tą p ie n iem  n. W ito sa .

A j. W sch o d n ia  donosi, że p. B o ik e  k o n ­
fe ro w a ł z m arsz . R a ta je m  i w icep rem ie rem  
B artlom . N ie k tó re  p ism a  p o d a ją  p o g ło sk i, 
że w  czas ie  k o n fe re n c ji s e n a to r  B ojko  zanv- 
ty w a t p , B a rtla , jak u stosu n kow ałb y się  rząd 
do „P iasta11, g d y b y  p oseł W itos złoży ł pre­
zesurę klubu i stronnictw a. P . B artei mial 
?św iadczvć, że  'tfro zdaniem  w  tych  warun-

cz v  n ie złoży?

kach  w spółpraca rządu  z  „P iastem 11 leżałaby  
w gran icach  m ożli wości

D zie iu lild  d o n o sz ą  n a d to , że r z ą d  c o fn ą ł 
d o ta c je  d l?  M a łopo lsk iego  T ow arzystw a . 
R o ln iczeg o , p o n iew aż  sz ły  częściow o  n a  
a g i ta c ję  p o lity c z n ą . D ow odów  d z ien n ik i n ie  
p e d a ją . P„ W ito s  z ło ży ł ju ż  p rz e a  k i lk u  d n ia ­
m i p re z e su rę  M. T . R .

N a w to re k  zw o ła n e  je s t  p o s ied zen ie  Za­
rządu P iasta , na śro d ę  pos5< d zen ie Kłubu  
P iasta . W  c ią g u  te g o  m iesiąca  odbędz ie  sio 
rów nież p osied zen ie R ad y  N aczelnej Piasra.

M ożna przew idyw ać, że P ia si p rzezw y­
cięży  trudności i o czy śc i s ię  z  żyw io łów , 
Idóre u le g ły  nadm iernem u op ortun izm ow i

P BONCOUR NASTĘPCŚ BOUILtalNA?

Parjrt. (PAT.) N a opróżnione wsfcutel ustą­
pienia F Bouillon stanowisko przewód w rzące­
go komisji spraw zagranicznych izby deputo- 
tvanvch kandyduje Paul B onccir

— » M B C T  M łU BHłłgy H

BB BW38SH^BdM8MildBllME

P łaszcze zimow e
n o 'e c a ją

ilrticid D llew stg
K raków  — R ynek  p ł. 4 . 10i0

ZJAZD B WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 
Warszawa. (Tel. wł.) W przyszłą niedzielę

. „  * , . ■■ na się odbyć zjazd więźniów politycznycn
Deklaracja Balioura była wyrazem ewolu- v J . . . . . . . .

z czasów okupacji menu ckiej i austrjackiej.cji, którą przeszło angielskie społeczni: two pod
' ywem ^ -^ '  irych p rrcisf- ic ie li żydes. 

w Anglji, a jej ogłoszenie przyspieszyły wypad 
ki wojenne na Wschodzie. Z chwilą, k k d y  się 
tało jasnem. że Niemcy dążą do op°.Tiow:'nia 

a a ta k  ich parowincyj tureoł ich, aby Anglii prze

Zjazd ten usiłuje janacja wykorzystać dla 
przyszłej akcji przedwyborczej.

Warszawa. (Tel. wł.) M inister Zaleski w po­
łowie przyszłego tygodnia obejmie urzędowa 
nie.,

DYWANU f i m m i

i Jo kościołów, pokoji, kancci*ryj i t. p.

J  -  J l L r S  p l u s z o w e  —  w e m l a i k e ,  
c e r a i o w e  3 s z n u r k o w e *

C K C - D N J K f i  S C O K O S O W E
najtrwalsze i najhygien^czniejsze do biur, na korylarxe i na schody

K a p y  n a łó ż k a  F i r a n k i  i P o r t i e r y  

L I N O L E U M  K O R K O W E
najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

O y w a n y  i C h o d n i k i  z praw-dYlifBBi Linoleum
do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyDorzo w firmie

P I & E 1 Y S Ł  1 B N 0 1 E I P ? , »  3 Ł J I
f l l j a  B  E l - S M O ,  W z g ó r z ©  U C .

i
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© czcili p tow i? ...
Dekret pr-sowy nie powinien być 

stasowany.
Z a um ieszczenie k o m u n ik a tu  K atol .  Ag. 

P ra so w e j  o za jśc iu  w la sk u  B ielańsk im  
w  W arszaw ie  sk o n f isk o w an o  pięć pism. N a j ­
p ie rw  c z te ry  dzienn ik i ,  a o s ta tn io  . .W ia d o ­
mość! 1'arafji W szy s tk ich  ś w ię ty c h 11.

S ą d y  ta k ie  ..z a ję c ia '1 dość  częs to  zn o ­
szą. P rzed  p a ru  dn iam i są d  w  S ied lcach  
uchy lił k o n f isk a tę  ..D zienn ika  P o d la sk ie g o "  
za  a r ty k u ł  P o sied zen ie  se jm ik u  w S ied l­
c a c h " , a  we L w ow ie u ch y lo n o  ..za jęc ie"  
so c ja lis ty c zn e g o  „D z ie n n ik a  L u d o w e g o " . —  
K a ż d y  ta k i w y ro k  są d u  p rz e m a w ia  za  na- 
ty o h m ias to w em  z a p rzes tan iem  s to so w a n ia  
d e k re tu  p raso w eg o . N ie k tó re  są d y  już  s to ją  
n a  s ta n o w isk u , że d e k re t  n ie  obow iązu je . 
S ejm  n ie  m oże już pon o w n ie  w y ra z ić  sw ej 
w oli. W obec te g o  p. m in is te r  sp raw ied liw o ­
ści pow in ien  w y d a ć  o dpow iedn i okó ln ik  
i p o in fo rm o w ać  w sz y s tk ie  są d y , że d e k re t 
p ra so w y  z o s ta ł p rzez  Sejm  u ch y lo n y .

Rząd nie chciał współpracy z Sejmem
Z b liż a ją cy  s ię  k o n ie c  k ad e n c ji p a r la m e n ­

tu  n a s u n ą ł  „K u r . 'W arszaw sk iem u " sze reg  
u w a g  n a  te m a t u le g ło śc i S ejm u w obec rz ą ­
du. R ząd  je d n a k  n io ty lk o

„nie szukał porozumienia, lecz, odwrotnie, 
szukał zwady. T rudne to  było zadanie wobec 
cierpliw ego usuw ania się przeciw nika, więc 
znajdow ano powody form alne: „w stać czy 
siedzieć" i dziesięć innych.

Sposób reakcji sejmowej był zaś taki, 
że pism a rządowe zaczęły już wyraźnie lżyć 
Sejm, zarzucając mu, i ż . . .  nie umie za­
chow ać godności. „Nie umiecie naw et um­
rzeć!" —  wołano. Tym czasem  to  ostatnie 
s ta ło  się niepraw dę, skoro Sejm uchwaJił 
p ro jek t o rozw iązyw aniu się moCą w łasnego 
postanow ienia. A le rząd  nie dopuścił ł  do 
tego , aby  p ro jek t sejm owy m ógł być roz­
w ażony w  Senacie.

A ni żyć, ani umrzeć.
S tw ierdzam y po raz setny, że tak ie j sy­

tuac ji Sejm nie pragnął, ale że jej pragnął 
rząd".
N o w y  Sejm  n ie  b ęcb ie  za p ew n e  lep szy  

od d o ty c h c z a so w e g o , g d y ż  o rd y n a c ja  w y ­
b o rc z a  n ie  z o s ta ła  u lep szo n a . „D zień  P o lsk i"  
p rze w id u je :

„Panuje powszechno, zresztą zupełnie 
uzasadnione, m niem anie, że i now y Sejm, 
w ybrany  n a  zasadzie pięcioprzym iotnikow e­
g o  praw a wyborczego, będzie bardzo daleki 
od tego  ideału p racy  i  m yśli państwowo- 
tw órczej, k tó ry  Polsce je s t ta k  bardzo po­
trzebny . W tedy  w yłonią się dw ie a lte rn a ty ­
w y: albo rząd , licząc się ze składem  now e­
go Sejmu, zastosuje doń sw ą politykę, albo 
też, dążąc dalej w  k ierunku zm iany ustroju, 
celem  oparcia go  n a  bardziej racjonalnych 
podstaw ach, będzie zm uszony uciec się  do 
środków , k tó re  nie dadzą, się form alnie po­
godzić z duchem obowiązującej K onsty­
tucji" .

P. P. S. stworzy blok socjalistyczny.
N a  posied zen iu  P a d y  N ac ze ln e j P . P . S. 

będ z ie , ja k  donosi „ R o b o tn ik " , ro z p a try w a ­
n a  m ięd zy  irm em i

„spraw a bloku wyborczego, albo innych 
form w spółdziałania przy w yborach z gru­
pam i socjalisty  czoemi mniejszości narodo­
w ych, ora.z ze stronnictw em  dem okracji w ło­
ściańskiej —  ..W yzwoleniem". Z tą  spraw ą 
pozostaje w  ścisłym zw iązku ca ła  wogóle 
organizacja kam pan ji w yborczej z  naszej 
strony".
B lo k  m n ie jszości narodow ych ' w e d łu g  

d o n ie s ie ń  n ie k tó ry c h  pism  u k ra iń sk ic h  je sz ­
cze  n ie  je s t  z a w a rty .

P r z e g l ą d  r e l i g i j n y .
Rozbicie protestantyzm u. — O ryginalny kongres „religijny" w Pradze. — Uroczystości ku

Bossueta w Meaux. — Mowa bisk. Juliena.
czci

„Osservatore Romano'4 o uniewinnieniu 
mordercy Petlury, Szw arzbarta.

(KAP) Osserv,storę Rom ano" zw raca s‘ę 
w  ostrych słowach przeciwko uniewinnieniu 
m ordercy P etlury . Uniewinnienie nie dziwi nas 
—  pisze dziennik —  ponieważ je s t ono ty lko  
jednem  z ogniw tego łańcucha potworności, 
k tó re  zrodziły się z dzisiejszych błędów. Jed n ak  
fak t sam przez się wiele mówiący. Podczas, gdy 
rozkład  socjalny gnębi narody, a fale zuchw a­
łych rebelij uderzają o ich drzwi, podobne unie- 
wiennicnia legalizują mord polityczny.

Odrzucenie urzędu nauczycielskiego przez 
Lutra w Kościele, a uznanie zasady „wolności 
badania" za jedyne kryterjum  wierzenia pom­
ściło się na protestantyzm ie zupelnem rozbi­
ciem. T}dko z najw iększą trudnością ufrzum uje 
się łączność członków’ poszczególnych wyznań 
protestanckich  między sobą i naw et wówczas 
ma charak ter czysto zewnętrzny. W  miarę jed­
nak jak  się katolicyzm  coraz bardziej konsoii- 
duje w ewnętrznie, pojawia się  wśród n iek a to lic ­
kich w yznań coraz m ocniejsza tendencja do za­
cieśnienia szeregów, a oawret do pewnego zje­
dnoczenia we wierze. Należy tu  wymienić dwie 
konferencje: w Sztokholm ie i w Lozannie. Były 
one urządzone przez wyunaDia, k tóre mogą ucho 
dzić za „praw icę" w yznań niekatolickich.

P róbu ją  w ytw orzyć jak iś  „wspólny język" 
naw et i kom pletni Hberali w rzeczach relig:j- 
nych. odrzucający naw et ten pozór au to ry te tu  
religijnego, jaki je s t w protestanckich w yzna­
niach. Dowodzi tego kongres „religijny", k tó ry  
się w dniach od 4 do 8 września hr. odbvł 
w  czeskiej P radze pod ty tu łem : „M iędzynaro­
dowy kongres wolnych chrześcijan i liberałów  
religijnych". Z jego  przebiegu wolno wnotić, 
że został urządzony przez Czeską „cerkiew  n a­
rodow ą", k tó ra  c-oraz bardziej stacza się no 
równi pochyłej w przepaść zupełnego anarch iz­
m u religijhego i że przez przedstawicieli tejże 
cerkwi był kierow any.

Szczególną cechą, tego kongresu była s ta ­
now cza opozycja do jakichkolw iek form uł reli­
gijnych. A sekretarz jen. kongresu Dr. Promom ! 
(z Londynu) powiedział n a w e t że —  jedność 
..■wolnych chrześcijan" na tom właśnie polegać 
powinna by  m iędzy niemi nie było... jodności.

Isto tn ie  najskrajn ie jszy  subiektyw izm  św ię­
cił na kongresie prawdziwe triumfy. Profesor 
Rade (z M arburga) uważa go za podstaw ę reli­
gijności. W  swoim referacie zaś n a  kongresie 
próbow ał pogodzić ton subjeklywizm  z ..t.eolo- 
g ją  now oczesnego człow ieka" i doszedł do prze­
konania. że da się to  uskutecznić ty lko  p r;ez  
pow rót do tezy  BchleiermacKera, k tó ry  chciał, 
aby pro testan tyzm  był połączeniem prawowicr- 
ności z nieprawowiernością.

K ilka referatów  było poświęconych" stosun­
kowi filozofji do religji. Prof. K ozak był za 
ohutalizmem Ja,mmes‘a. Prof. V ijngaard  za in­
tuicjom zuiem Bergsona.

.W ten sposób filozofja wypełniła kongres, 
k tó ry  m iał być poświęcony religji. Suprem acja 
jednak  racjonalizm u nad religją.. w  co się 
zmienił kongres praski, • musi zą-bić mwśl roli-, 
gijną.. wnosi w nią zarodek śmierci. Doświadcza 
tego n a  sobie protestantyzm .

* *  *
W  dniu 23. października święciło miasto 

Menu* 300-lceie urodzin swojego ongiś biskupa

Bossueta. Przybyli do Meiius przedstawiciele 
Kościoła (kardynał Luęon, kilku biskupów), 
Akadem,ji francuskiej (Reno Doumite, F ierre de 
Noihac, I.. B ertrand i in.) i szereg reprezentan­
tów  nauki i literatury .

Przed południem odpraw ił biskup z Meaus. 
Mgr. O aillard, Mszę św. -uroczystą, na którą 
przybyli w szyscy wymienieni goście. Po po­
łudniu odbyła się A kadem ja ku czci Bossueta. 
zagajona przez biskupa G uillard‘a. Przemówie­
nie w imieniu Akademji francuskiej wygłosił 
R. Doumic, jej oficjalny reprezen tan t na tej 
uroczystości, refera t zaś o zasługach Bossueta 
p. Leon Berarcl.

R eferat ten obfitował w szereg nowych 
i uderzających powiedzeń W szczególności na 
wyróżnienie za Leguje ustęp z przemówienia 
Berarda, poświęcony socjologicznym poglądom 
Bossueta. Odnosi się w rażenie, jak  gdyby — 
mówił B aran i —  wielki m ówca kościelny dys- 
putow at z J , J . Rousseau w sprawie suw eren­
ności „ludu". Tym, k tó ry  najtrafniejszą k ry­
tykę „K ont: .i spohc.-nego“ przeprowadził,
mówił Berard -  był Bossuet, k tó ry  o jeden 
wiek w yprzedził J .  J .  Rousseau‘a.

K ulm inacyjnym  punktem te j uroczystości 
w Meaux — przyznaje p rasa  — było wieczorne 
nabożeństwo w katedrze , w  szczególności mowa 
żałobna, w ygłoszona przez biskupa Juliena 
z Arras. Mgr. Julie.n, sam znakom ity mówca 
i św ietny pisarz, dał w swej mowie tak  świetną 
sylw etkę duchowną Bossueta, że —  konsta tu ją  
spraw ozdaw cy •— słuchacze byli pod wrażeniem 
fizycznej praw ie obecności w ielkiego kaznodziei 
k tó ry  już, daw no umarł.

„Bossuet —  mówił Bisk, Julien  — podobny 
jest wielkim duchom wszystkich czasów; myśl 
nigdy nie d a  się u nich odłączyć od wyrazu... 
Bossuet, to —  m yśliciel i w ierzący, którego 
szeroka inteligencja jednym  rzutem obejmuje 
podwójne perspektyw y w iary i rozumu, w ton 
sposób, że w iara n igdy u niego nie poniża 
rozumu, a rozum pozostaje pane.m w  swoim 
śwdecie... Bossuet— to D oktor i Ojciec Kościoła, 
ta k  silnie o opokę tradycji oparty , że się nie 
da zachwiać ciemnościom, k tó re  z tajem nicy 
wynikają., że się zawsze trzym a prosto nad prze­
paścią, do k tórej spadają  ci, k tórzy  nie mają 
innego oparcia prócz w łasnego uczucia... Bos­
suet, to  —  mówca, k tó ry  pojmuje wzruszenie 
człowieka przed tern, co je st z człowieka, — 
któ ry  umie p łakać nad jego nędzą, cieszyć się 
jego wielkością... Bossuet, to —  poeta, liryk, 
uczeń proroków, k tó rzy , jak  D ante, prow adzą 
nas pod przewodem teoiogji przez w yroki 
Boskiej spraw iedliw ości do  rozkoszy obietnic 
Boskiej miłości... Bossuet wreszcie, to —  histo­
ryk  Opatrzności, k tóry , w ydaje się, asystow ał 
przy J e j postanow ieniach..."

Pejot.

Naród, jednostka i klasa.

Nagadali się i wracają.
Paryż. (PAT.) Posłowie Dąbskł, K ości al­

ko wsk i i Rudziński, k tó rzy  w zięli udział w kon 
gresie m iędzynarodowej unji stronnictw  rad y ­
kalnych odjechali do W arszawy. Przed odja­
zdem odbyli oni konferencję z szeregiem polity­
ków i deputow anych francuskich.

Mało ukazało  się u nas po wojnie K.uąz< *. 
poważnych, k tó rehy  ta k  zasługiw ały na roz­
powszechnienie, jak  w ydana w końcu zeszłego 
roku książka Rom ana Ryba.rskiego p. t. „N aród, 
jednostka  i idasa" (W arszaw a, nakładem  Ge­
bethnera i W olffa). R ozpatru je w niej au tor 
cały szereg zagadnień najaktualniejszych, jakie 
ty lko  sobie dzisiaj w yobrazić można, a, które 
skupiają  się w jednem  naczeincm — w zagad­
nieniu narodu i jego walki o b y t — walki 
z wrogiemi mu siłami.

K siążkę można podzielić na dwie części. 
P ierw szą poświęca au to r k ry ty ce  tych wielkich 
ideji, k tó re  wiek XTX odziedziczył po XVITI, 
oraz socjalizmu, którego korzenie, jak  to hardzo 
przekonyw ująco w ykazuje au tor, tkw ią głębo­
ko także w’ ku ltu rze XVIII w ieku, w fiiozofji 
..oświecenia".

Na k ry ty k ę  tej fiiozofji zgodzie się naogół 
można, ale z je 'lnem  bardzo poważnem zastrze­
żeniem. A utor m a zupełną słuszność, że wiara 
w potęgę nauki, stw orzona przez „oświecenie", 
w yrodziła się w  bałwochwalstw ie, w ślepy 
kult rozumu, intellektn, zapoznający potęgę 
irracjonalnych pierw iastków duchow ych: uczu­
cia, wyobraźni, w iary religijnej, intuicji, woli. 
Ma słuszność także autor, a tak u jąc  -wykołysaną 
przez ku ltu rę „oświecenia" idejo wolności i ści­
śle 7. nią związaną ideę bezwzględnej równości 
społecznej, i krytykując, podstaw y liberalizmu 
ekonom icznego, oraz ideę „praw- człow ieka". 
Czy jednak  nie zamyka autor o c t ó w  na to. ż »  
w szystkie te  idee i hasła powstać musiały, jako  
reakcja  przeciwko dawnemu ustrojow i św iata, 
przeciwko niewoli duszy i ciała, przećj 
despotyzm owi, przeciw ko krzyw dzie społecz­
nej? T ak . ź r ó d ł o  idei i haseł XVIII wieku 
było zdrowe, bo płynęło nie ty lko  z przyrodzo­
nego. a  godziwego pędu człowieka do wolności, 
alp i z poczucia godności ludzkiej, nie mówiąc 
już o poczuciu zdrowej siły ducha, k tó ry  z ca­
łym rozmachem młodości chciał ruszyć „z po­
sad bytu  św iata". Otóż n a  k ry ty k ę  R ybińskie­
go  można, a naw et trzeba się zgodzić ty lko

w tedy, jeżeli się przyjmie, że jej przedmiotem 
są jedynie ujem ne pierw iastki w ielkiej ku ltu ry  
„oświecenia", pierw iastki, k tórych  źródłem by­
ło owo bałw ochw alstw o rozumu i nieodłączna 
od niej doktrync-rja, nie licząca się zupełnie 
z w ym aganiam i realnego życia i nie rozumie­
jąca rozwoju historycznego. O pierw iastkach 
dodatnich au to r nie mówi w cale; a  gdyby  mó­
wił, to  prawdopodobnie m usiałby i to  powie­
dzieć, że ta  idea narodow a, k tórej ta k  wym o­
wnie, tak  św ietnie broni, zawdzięcza niejedną 
część swojej potęgi —  także „oświeceniu" przy 
całym jego uniwersalizmie i pomimo wszyst­
kich jego haseł „ogólnoludzkich": w ystarczy 
przypomnieć w spaniałą naukę Herdera, o indy- 
widualizm ach narodow ych i o powołaniu posz­
czególnych narodów  do budowy. K rólestw a Bo­
żego na ziemi.

W rozdziale, poświęconym kry tyce socjali­
zmu au tor poddaje słusznej ze wszech miar kry 
ty ce  ideę maiki klas, około k tórej rzekomo 
obraca się cała b istorja , naukę, że przynależ­
ność klasowa jest najsilniejszym  węzłom, spa­
jającym  ludzi, oraz różno brednie w rodzaju 
tej, że religja to  „opjum ludzi", straszną i po­
tworną d o k trm ę  mat.orjalizmu historycznego 
i t, d.

Cala więc. pierwsza część książki R ybarskie­
go ma charak ter jednostronny. Z togo jednak 
nie wolno czynić autorow i zarzutu: nie pasał 
on prawie monografji o w artościach „oświece­
nia" i socjalizmu: zam ierzył sobie jedynie wy­
kazać strony ujemne tych prądów  i zadanie t.o 
spehiił.

Część drugą, znacznie obszerniejszą, poświę­
ca autor idei narodowej. Siła poczucia narodo­
wego w XIX. i XX. wieku, is to ta  narodu, w ar­
tości narodow e, w alka narodów , przeszłość i 
przyszłość w życiu narodu, wpływy obce i asy ­
m ilacja. naród i państwo, ch a rak te r polityki 
narodow ej i charak te r w  polityce: oto jak ie za­
gadnienia sk ładają się na tę część książki. Na 
ich szczegółowe™ omówieniu polega właśnie jej

niepospolita w artość. W  jakim  zaś duchu roz­
trząsa je  au tor, tego nie trudno  się domyślić, 
znając już —  z części .pierwszej —  Jego po­
g lądy  na ciasne dok trynerstw o  X V III wieku 
z jego u top ją  ogólnoludzką i na socjalizm  z je­
go ideą, w alki klas.

„Naród jest... solidarnością w yłączną i or­
ganiczną, przez to  bardzo silna Jeżeli naród się 
ostał, mimo wpływu idei XVIU. -wieku, to  w ła­
śnie dowodzi wielkiej potęgi tego pierw iastka. 
K to chce przywrócić zachw ianą równowagę 
społeczną, wzmocnić węzły, k tó re  łączą społe­
czeństwo, może budować dzisiaj ty lko  na fun­
dam encie narodu. W szelka irraa budow a —  to 
są  dom ki z kart i zamki na lodzie". Oto myśl 
główna przyśw iecająca całej książce Rybar- 
skiego, myśl, zdaw ałoby się, jasna jak  słoń­
ce, a  jednak  tak  silnie dzisiaj zwalczana czy 
to —  z dobrą w iarą —  przez niepoprawnych' 
m arzycieli i niedorostków um ysłowych, czy 
też —  z w iarą złą —  przez różne m iędzynaro­
dów ki i różnych szkodników , rekru tu jących  się 
zwłaszcza z pośród pewnej „m niejszości naro­
dow ej", która by pragnęła zburzyć, a  przynaj­
mniej osłabić państw a narodow e, żeby n a  ich 
gruzach zakw itł je j w łasny nacjonalizm , n a jb ar­
dziej szowinistyczny i fanatyczny, najwyłącz- 
niejszy, najbezwzględniejszy, jak i oglądało i o- 
g ląda słońce na naszej ziemi".

Otóż wobec całego m nóstwa tycK szkodni­
ków, którzy tak  ła tw y  przystęp  znajdu ją do 
naiwnych umysłów i dobrotliw ych serc polskich 
(zwłaszcza młodzieży) i  bałam ucą je  pozorami 
hum anitaryzm u, a  w  istocie m ają n a  celu je­
dynie w łasne dobro, albo raczej w łasny in te­
r e s  —  książka Rybarskiego, bardzo trzeźwa, 
bardzo gruntow na, ożyw iona duchem  patrio ­
tycznym , oparta na znajomości niezbitych fak ­
tów i lite ra tu ry  naukow ej przedm iotu, a pisana 
z właściwą, temu uczonemu doskonalą jawno­
ścią. żywo, nieraz z zacięciem polemioznem i 
z rozmachem publicystycznym , a  zawsze ucz­
ciwie i z  odw agą cyw ilną —  m aże i  powinna 
s tać  się od tru tką , —  nie mówiąc już o tern. że 
się człowie^ z tej książki dużo nauczy.

Ignacy Chrzanowski.

Przyp. Red. O książce prof. Rybarskiego 
wspominaliśmy już przy sposobności polemik 
z teorjam i nnejonalis tycznemu. Znane są  nasze 
uzupełnienia, k tó re  ze stanow iska chrzęść, spo­
łecznego wnosimy do tych teoryj.

0 zelżonego Dostojnika Kościoła.
Tajem nicza spraw a obrazy Ks. K ard. R a­

kow skiego w dniu 28 października przez od­
dział ,36 p. p. m a się ku zlikwidowaniu. W ice­
m inister spraw  wojskowych, gen. K onarzew ski 
podczas oficjalnej w izy ty  zapewnił —  ja k  d o ­
nosi PAT. —  Ks. Kardynała., że oddział woj­
skow y, o k tó ry  chodzi, n ie  m iał zamiaru obra­
żenia go. — Ks. K ardynał zaś ze sw ej strony 
oświadczył, że je s t „zupełnie zadow olony z w y­
jaśn ień" p. w icem inistra.

Przyjm uje je do w iadom ości i ka to licka 
opinja. W izyta złożona Ks. K ardynałow i przez 
p. w icem inistra spraw  wojskowych i dana mu 
w ten sposób satysfakcja, by ły  minimum tego, 
czego należało żądać. N iezależnie od tego  jed­
nak  fnusimy napiętnować nielojalność prasy 
rządow ej, k tó ra  jeszcze w czoraj ogłosiła w ręcz 
b ru ta lny  kom unikat, jakichś, nieznanych bliżej, 
w ładz w ojskow ych, —  kom unikat będący po­
now ną obrazą D ostojnika Kościoła-

W kom unikacie tym  powiedziano, że inkry­
m inow ana piosenka, k tó rą  żołnierze przyw itali 
Ks. K ardynała, w cale nie była nieprzyzw oitą 
lub przeciwną m oralnośm  'publicznej, ty lk o  na­
tom iast „w  niski sposób" została  w yzyskaną 
przez K atol. A jencję Prasow ą. A utor kom uni­
k a tu  posuną? się jeszcze dalej w  złośliwości 
insynuując, te  „z jednej szrony żąda Bię od 
w ojska dziarskości i humoru, z drugiej chcia­
łoby się je  zam ienić w  chór kościelny".

J e s t  to  sm utne św iadectw o upadku kultu ry , 
jeśli żądanie, by w ojsko w strzym ało się od 
śpiewu brudnych piosenek, trak tu je  się jako 
żądanie, by wojsko zam ieniło się w chór feo- 
śeioiny. W  pośrodku je s t jeszcze d u to  miejsca 
n a  —  śpiew m oralny i ku lturalny. Może tego  
środka nie w idzieć ty lk o  zgangrenowana. jed­
nostka.

Jak że  zaś nazw ać tw ierdzenie „Głosu P ra­
w dy", ż.e — śpiew wcale me był niem oralny
1 że „nie zaw ierał nic ponad hum or żołnier­
ski". jak  je nazw ać, jeśli w icem inister spraw  
w ojskowych w  następstw ie tego  śpiewu zmu­
szony był interw eniow ać? Sam sposób likw i­
dow ania całego  zajścia zw raca się przeciw  pra­
sie rządowej, k tó ra  je próbow ała nie już  zba­
gatelizow ać, aie w prost w yzyskać przeciw  du­
chowieństwu.

Może w ypadek z Ks. K ardynałem  R akow ­
skim skłoni w ładze w ojskow e do refleksji, czy 
m ożna to lerow ać pewne „piosenki żołnierskie", 
choćby doskonale „pom agały przy m arszu". 
Nieraz już opinja dom agała się usunięcia ich 
z repertuaru  w ojskow ego ze względu na mo­
ralność publiczną.
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2 Przemyśla.
Ostatnie posiedzenie kadj miejskiej i protesty. 
Sanacja komisarza zaczyna od portretu „Ko­

mendanta".

A więc od k ilku  dni mamy kom isarza rzą­
dow ego z przyooczną radą. Rozwiązanie do­
tychczasow ej R ady m. odbyło *ię 23 z. m., ns- 
ae r uroczyście przy pełnym komplecie. Tej asta.t 
r ie  h istoryczne posiedzenie R ady m. zagaił 
burm istrz K ostrzewski i odczytał odnośny res­
krypt W ojewództwa wśród grobowej ciszy. Ku 
ogólnemu zdziwieniu jako  powód rozw iązania 
już nie podawana żadnych „niepraw idłow ości11 
w rym akcie urzędowym , lecz jedynie to, iż 
sk ład  obecnej R ady m. „nie odpow iada polity­
cznym ugruoowaniom  i potrzebom m iasta!" — 
t. j. now opow stałej sanacji i Rusinom. Po za­
gajeniu imieniem Klubu mieszczańskiego prze­
mówił sedz;w y b. poseł dr. T arnaw ski, a następ 
nie przedstaw iciel socjalistów  Siegman, zakła­
dając imieniem tej partji p rotest przeciw rzą­
dom kom isarskim , imieniem z,a,ś żydów przema­
wiał dr.. Landau, dziękując burmiślfrzowi za bez 
stronne sprawowanie w ładzy i polemizując 
z ply tk iem ; dowodzeniam i dekretu . K rótko mó­
w iąc przedstaw iciele w szystkich partyj, grup i 
narodowości założyli protest, przeciw7 rządom 
kom isarsldm .

Nie zaprotestow ali jedyhie sanatorzy i Ru- 
sini, bo tych do tąd  w Radzie nie było. pierwsi, 
bo się niedawno urodzili, drudzy, bo z Polską 
w alczyli i Rade m iejską bojkotowali.

Na tych  to  teraz żywiołach oprzeć się musi 
p. kom isarz z dodatkiem  jeszcze kilku żydów, 
bo jak  wiadomo, tak  narodow cy jak  i socjaliści 
zrezygnow ali z przyznanych im miejsc w radzie 
przybocznej. K to zna stosunki w mieście, ten 
musi się zdziwić, iż te żyw ioły, obecnie powo­
łane do rządów w mieście literaln ie ani żadnej 
siły  nie przedstawiają.^ a,ni nic nie reprezentują.

Ciekawa rzecz, że ten  narzucony m iastu na 
w łodarza młody kom D arz-sanator z R udek, roz­
począł s-woje urzędowanie od... wprowadzenia 
i zawieszenia w prezydjum  m agistratu  portretu 
„K om endanta" w miejsce, ozy obok wiszącego 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Gezet.

J k e i  z i e m m i f i r . f r z  3 f | i g p | g £ # j ,

i.asks Prezydenta uratowała go od kuli
W  połowie października podczas eskortow a­

nia więźnia Wasyla. Pugacza. z Kiwerc do Ł u­
cka został przez eskortow anego zastrzelony po­
sterunkow y Franc. Komorowski. Zabójca po za- j 
machu zbiegł. Schw ytany po kilku dniach, prze 
kazauy został władzom sądowym do osądz-mia 
w7 trybie doraźnym . Dnia 3 listopada wyrokiem

Zamknięcie obrad Z*azdu
Konserwatorstapo w Warszawie.

W p iątek  na dalszych obradach 11-giego 
Ogólnopolskiego Zjazdu K onserw atorskiego, wy 
głoszono szereg następujących referatów : dr, 
Jerzy Dobrżycki z K rakow a .na tem at: „Kilka 
m yśli z zakresu problem u Konserwacji zabyt­
ków budowmictwa drzew nego", dr. ATred Lau- 
terbach „O projekcie nowej ustaw y o opiece 
rad zabytkam i sztuki i ku ltu ry , p. Lisiecki 
„O organizacji sąiołecznej opieki nad zabytka­
m i". IV go.lzinach popomdiniowycn p. Aleksan­
der Janowski „O przygotow aniu odczytów 
z przeźroczami d la  przesyłania okrężnego z dzie 
dżiny zabytkow o-konserw acyjnej i sz tuk i", dr. 
Józef Muczkuwski z K rakow a „Muzea i ch za­
k ładanie", prol. Jan Rutkowski ..O restauracj' 
obrazów", prof. dr Oskar Sosnowski ,Z akłady 
politechniczne —  zakres działam '- i m etody 
m iernicze, technika przedstaw ień i reprodukcji", 
p. Tadeusz Stryjenski z K rakow a „ 0  racjonalne 
przygotow anie młodzieży szkół wjżtszycb do 
jracy n a  polu badania i konserw am i zabytków ", 

M ichał WalicKi „O mai.owidłacb kościelnych św. 
Trójcy w Lublinie, oraz o cerkwi św. Borysa 
I Gleba na K ołoży w św ietle badan współczes­
nych i Eugenjusz Tor z K rakow a „ 0  organiza­
cji w arsztatów  i o potrzebie i zasadach konser­
wacji zabytków  ruchom ycn”.

W sobotę odiDyło się plenarn* posiedzenie 
i zaniknięcie Zjazdu.

sąidu doraźnego w Łucku Pugacz został ska­
zany na karę śmierci przez rozstrzelanie 1 "re­
zydent Rzeczypospolitej ułaskaw ił więźnia-, za­
mieniając lira karę śmierci r,a dożyw otnie fforię* 
zienięU

Iliec-uuDn? kr.nika „Strzelca"
Ja k  donosi „Dziennik Bydgoski‘t  w marcu 

br. w Trokach popełniono cały szereg kradzie­
ży. Ja k o  oskarżony staną ł p rz ed  sądem niejaki 
Borusewicz, członek „Strzelca". Sąd skaza! go 
na 2 la ta  i 6 miesięcy więzienia.

W edług tegoż ..Dziennika", w Lipsku, p-iw. 
augustow ski ..Strzelec" napadł na dom .para­
fialny. k tó ry  zdemolowano. Pobito w ejpśśSe 
bójki członków Stow. Młodzieży Polskiej. Dzia­
ło się to u-b. roku w listopadzie. Obecnie, juk 
donosi „Zycie i P raca", napadli om ponownie 
na dom parafjalny. obrzucili go kam ieniami po­
wybijali szyby, a obradująca młodzież pokale­
czyli.

Katastrofy kolejowe.
Dnia 4 bra, na przejeździe kolej owymi w po­

bliżu stacji Częstochowa pociąg osobowy zdą­
żający* z Częstochowy do Kielc najechał na pry 
w alny  sam ochód 3 osoby, jadące samochodem 
zostały ranne, zaś samochód został zupełnie roz 
bity. Śledztwo w toku.

Niedaleko od dw orca kolejowego w Mwo- 
deeznip nastąpiło  zderzenie pociągu osobowego, 
'dącego z W ilna, z pociągiem m anewrującym . 
Parowozy i w agony uległy poważnym uszko­
dzeniom, przyczem 1 parowóz i 2 w agony wy- 1  

i skoczyły z szyn. K onduktor Milewski i cztery 
osoby zostały ciężej ranne.

W 'a7łarie do fabryki lokomotyw 
w Chrzanowie.

Onegdajszej nocy wdarli rię niewyśledzeiu i 
bandyci do fabryki lokom otyw  w Ch-zanowie, 
ubezwladiniM obydwóch stróżów nocnych pod 
grozą broni palnej i rozpruli kasę rakiem . W ła­
mywacze pochodzą prawdopodobnie z K rako ­
wa. W ysokości szkody na razie nie można 
stw ierdzić, gdyż niema dyrek to ra fabryki. Praw  
dopodobnie skradziono 30 do 40.000 złotych. 

 on------
ŚM IERTELNY PORACHUNEK W KOSZA­

RACH., W koszarach 7 p. a r t  konnej w Soła 
ezu (ziemia Poznańska) doszło do krwawego 
zajścia między dwoma podoficerami. W  izbie j 
podoficerskiej w ynikła pomiędzy plut Antonem 
a R u t. K onieczką sprzeczka, w rezultacie k tó­
rej plut. Anton w ystrzałem  z rewolweru zabił 
Konieczkę. Sprawcę aresztow ano.

ZABIŁ GO PRZEZ POMYŁKĘ. Urzędnik 
bankow y Apf. Nowiak. zam ieszkały wraz ze 
swemi córkatni w Bioduicy. słysząc podejrzane 
szm ery w  sieni, uzbroił się w rewolwer i w y­
szedł. Znajdujący się w sieni osobmcv na wi­
dok uzbrojonego mężczyzny rzucili się do 
ucieczki. W odpowiedzi na to Nowiak dał trzy 
-drzaly, k ładąc niejakiego Mniskiego trupem . 
Okazało się że byli to pewni młodzieńcy, k tó­
rzy w mniemaniu, iż Nowiakówmy m ieszkają 
same. przybyli do nich w odwiedziny.

Państwowej LolerjE K laso wef

z a te m  z e  s p o s o b n o ś c i  
i z a m ó w  n a ty c h m ia s t

S z c z ę ś l i w y  S o s
p o c h o d z ą c y  z n a js z c z ę ś l iw s z e j  i n a j ­
w ię k s z e j  w  c a ły m  kwaju k o le k tu r y

B.rsci
Kractów, iłągfteEa 61. 6.
Oprócz głównej wygranej

Z  C flfe ito  Ś 7 v ie s tfs .
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m LABORATORJLM APTEKI
l  WŁ.  BZOW SKIEGO -  W ARSZAW A |

M aść  p r z e c iw

hemoroidom
M ag. A. P o p o w sk ieg o -

Już od 1-go razu używając 
tejże maści ból niebawem  
zanika, a po kilku driach 
następuje z a n i k  b o l e s ­

n y c h  g u z ć w .
Maść należy zakładać 2 -3  1 
razv dziennie w niewielkiej |  

ilości do odbytnicy. |
D o nabycia

ApUka im. Król. Jadwigi 
Mi JÓZEF KOPERSKI 

Kraków, ul. Karmelicka 9

&a
1

Y "r v oraz w e wszystkich aptekach

m

a
a

L N u m e r  r e g e s t r u  M . S .  W .  N r .  8 8 3 ,  b
^  lit Ulu ,‘Alll.y^' ,„•*■

t u n a M H H W — ogl ądać,  ale nie wywozić.

Węgry bronią się przed dżumę 
boiszewizmu.

W toczącym się w Budapeszcie wielkim p ro ­
cesie kom unistycznym , p roku ra to r Lindmayer, 
v; przemówieniu stw ierdził, iż je s t obo-wiązkiem 
W ęgier służyć rozwojowi ku ltu ry  i bronić św iat 
cywilizowany przed komunizmem. Obecny pro­
ces je s t już 15-tym procesem  kom unistycznym  
na W ęgrzech. Oparty n a  bezprawiu i m ilitaryź- 
mie bolszewiztn doprowadził do tego, iż ulice 
Moskwy podobiiie jak cała Rosja zaludnione sa 
obecnie przez żebraków.

MODLITWY O JEDNOŚĆ W SPOŁECZEŃ­
STW IE FRANCUSKIEM A rcybiskup paryski 
kard . Dubois w odezwie do w iernych wzywa 
ich, aby  w niedzielę z okazji zapowiedzianych 
wj borów modlili się o jedność w społeczeń­
stwie.

700 PASTORÓW AM ERYKAŃSKICH CHCE 
W IECZYSTEGO n o  KOJU Z F R A N C Ją. 700
pastorów  zwróciło się do P rezyden ta CoolidgUa 
z pismem, dom agająeem  się szybkiej i :>rzy- 
chylnej odpowiedzi na in ic ja tyw ę Brianda. zmie 
czającą do  zaw arcia w ieczystego trak ta tu  poko­
jowego między F rancją a Stanam i Zjednoczo­
nemu

K R A J, W KTÓRYM OFICEROW IE NIE 
POTRZEBUJĄ URLOPÓW . Ja s t nim Litw a. Na 
dzień 1 bm. zostały  bowiem wyznaczono ćwi­
czenia w szystkich oficerów rezerw y, n a  k tó re  
jednak zjawiło się zaledwie 80 proc. obowiązu­
jącej liczby. Pozostali ukryli się lub wyjechali 
zagranicę. W obec tego in sty tuc ja  urlopów na 
Litwie nie jest rzeczą, potrzebną.

9 TY SIĘCY  LITRÓW  BENZYNA SPALI 
ŁO SIĘ  NARAZ. W  wa~szkatac.li sam och o 3 o- 
wy-oh w Viiia.ncourt pod Paryżem  eksplodował 
wczoraj ogrom ny tank , zaw ierający 9 tysięcy 
litrów  henzyny, w skutek czego pow stał pożar 
k tó ry  udało się ugasić dopiero po kilku godzi­
nach. Dwaj robotnicy spalili się na węgiel.

CALA TURCJA MUSIAŁA S IE D Z łE c CA­
ŁY DZIEŃ W  DOMU. W związku z generalnym  
spisem ludności w Turcji, k tórego w yniki po­
daliśm y w czoraj —  y  ladze tureckie w ydały roz 
porządzenie, aby wszyscy m ieszkańcy w pań­
stwie pozostali w  domach aż do zachodu słoń­
ca. T ak  tedy  cała T urcja Jiedz;ała z podwinię­
temu nogam i w  domu, czekając aż nasharde 
zmierzch.

HISTO RJA  DT PLOMATYCZNA O ANTY 
KACH. Rozm aite są nam iętności ludzkie. J e ­
dne są  grzeszne, drmrie niewinne. Do absolutnie 
niewinnych nam iętności należą mamje: zb’ora­
nia m arek pocztowych- kolekcjonow anie praw­
nie naby tych  monet lub k raw atek  o >zlacti3t 
nym rodowodzie pochodzenia. Pewien dyplom a­
ta  belgijski 1 opuszczając piękne m iasto A teny, 
chciał upam iętnić swój pobyt w grodzi* Pory 
k iesa przez zabranie kilku s ta roży tnych  przed­
miotów sztuki 'albowiem miał nam iętność do 
antyków ). Policja jednak nogw ałciła n ie tykal­
ność dyplom atyczną FUlgijeżyka i skonfiskow a­
ła mu antyki. Antyk1' bowiem można tam  ty lko  t

Do nabycia

Apteka im . Królowe; Jadw.gs g
Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO ' 

Kraków, ul. Karmelicka 9. |

S p o rt.
Dzisiejsze imorezy sportowe w Krakowie.

W. A. C. (W iedeń)— GRACOVIA. Zaiwody 
odbędą się o godzinie 2.30 p o j^  n a  boisku Cra- 
oovii. Ob'>e drużyny w-ystąipia w pełnym skła­
dnie.

WISŁA REPREZ. SZKÓL WYŻSZYCH
W KRAKOW IE. Ma-uch w program ie „Tyg 
A kadem ickiego". Boisko W isły. Godz. 11 
przedpoł.

Ł. T. S. G.— GARBARNIA. Boisko „G ar­
b am i"  w  Ludwinowie. Maitch o w ejśc:e do L i­
gi Państwowej.-

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE MIĘDZY 
R EPREZ. AK ADEMICKĄ A K. O. L. A. odbę­
d ą  się na boiskiu W isły o gedz. 9.30 rano i 2.30 
popoł.

Emiaje piłkarskie na ukończeniu.
OSTATNIE .MECZE LIGOW E.

178 meczów ligow ych mamy już za sobą! 
O sobnie mecze w zbudzają duże zainteresow a­
nie. W arszaw a zobaczy już ty lko  jeden mecz 
między Legją a Polonją w zbliżającą się nie­
dzielę. Mecz ten będzie jednocześn.e w alką 

o m oralne m istrzostw o W arszaw y, gdyż mi­
strzostw o faktyczne, jeśli o takim  przy obec­
nym  system ie rozgryw ek w-ogóle m ożna mó­
wić zdobyła Legja. osiągając 27 pkt. w m istrz. 
Ligi, gdy Pol on ja ty lko 25.

W  najbliższą niedzielę oprócz meczu war­
szaw skiego g ra ją : Czarni— W arszaw ianka w-e 
Lwowie i Ruch— I. F. C. w K atow icach

N astępna niedziela. 23 bm., przyniesie mecz, 
ostatn i. W arta— Turyści w Poznaniu.

ZŁOTYCH
mciin& wygrał złotych
4GG.000, 2 5 3 .0 0 0 ,1 0 9 .0 0 0 .7S.GQu, 
8 0 0 0 0 , 50.000, 40 .000, 30J0C , 
2 5 .0 0 0 ,15.0JG, iO.OOO, 5 ,00 0  itd.

w iK lliu  suma w g U rM g c t
i t o  m i l i o n ó w  z t a i u c L
S  £ ©  d T H g i  w u a r i i ^ a  E  

Ceny losów:
Ćwiartka li  10. iPosówKa ll  20.

idlij los Zł. 40.
Zam ów ienia z a w i a  sio odwrotna p oczta !

W tern miejscu wyciąć t przesłać nam w liście.

J i a b t a  z a m ó r r m e y i i .

D o  SA F 1ER
KrakOiw, Rynek Gł. 6 .8 .

Niniejszetu zamawiam:
  Losów ćwiartek po ZŁ 10.—
  Losów połówek po ZŁ 20.—
 Losow całych po ZI. 40.—
Należytość złotych _________  uiszczę po

>trzymaniu losów blankietem nadawczym 
P„ K. O Nr. 400. I I 7 przez firmę załączonym
imię i n a z w is k o ._______________________
Dokładny adres:

M i

WYTRZYMAŁY TANCERZ. Więc mowibie 
kolego, że F ikalski był na w szystkich herba t­
kach zapoznawczych i potrafił nie spać przez 
25 nocy i nie jeść przez 25 dni?

— T ak  jest. Spał we onie, a jada ł w nocy.

R z e c z y  c ? e l € ^ w ® c
FRANCUSKI W IERSZ GOETHEGO.

W Bibliotece polskiej ys Paryżu  znajduje się 
wiersz Goethego, nap isany  w łasnoręcznie przez 
najw iększego poetę Niemiec, zinany tylkc, oso­
bom specjalnie stućjującym  jego twórczość.

Ciekawy ten auit-ogram stanow i przekład 
w iersza Goethego. „Die Leidons-chaft bringt 
Lsiden" (Nam iętność sprow adza cierpienia), do­
konany przez au to ra  w sie rp riu  1823 r. w Ma- 
riennad7ie, a  dedykow any pianistce polskiej 
Marji Szym anowskiej przyszłej m ałżonki Mic­
kiewicza

Szym anowska m iila  w stręt do języaa n u -  
raieokiago, Goethe więc, zachwycony p ian t ką. 
przełożył dla niej swój wiersz na język francu­
ski.

AutogTam Goethego ma być w ystaw ień v 
jtc raz pmrwszy na widok publiczny w muzeum 
mickiewicaowsldem w P ary  pi.

nieciaiknwista&ć nstra 
flzisła wzmacnialąco oJżyw- 

■£ czo, podnieci, apetyt, nieoct- 
niony środek dla renonwalesc. Ivira Kszysztoforskiego 
wino chinowo żelaziste na maladze hiszpańskie'. Do

Błędnicę
niony środek dli reknnw 
wleo chinowa żelaziste r
nabycia we wszysft-ich aptekach i droguer;aca. 
Cena za tl 4.25 zł. pól 2.40. We wfasnrm interesie 
żądać wyraźnie. Mra Krzyszio1prsk;<,ąn w.no chinowo 
żJ.azEte. — Laboratoi :um chemicz. farm. Mr. A).

Krzysztoforski, Tarnów. 1224
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ŚWIAT LITERACKI
O nowej poetyce.

KULT ZDANIA W  POEZJI.
Form a jest zagadnieniem czołowem sztuki, 

a więc i ]>OGz.ii. Ićleab-m w ieroza powinna być 
oś przewodnia, naokoło k tórej konstruuje się 
poetycką bndowft, Naczelny m wysiłkiem m a tu 
być praca około w ykrzesania ze słow a n .ijnęk- 
niejszego kształtu , zastosow anego do takiej, a 
tak iej transpozycji myślowej. A ioli nie słowo 
stanow i o w artości poezji, ale zdanie, ponieważ 
słowo ie9i surowcem, a zdanie jest już budową. 
Słowo jest łobuzem, a zdanie je s t już ozemś 
odpowiedzialnein. B rak zdania w poezji dopro­
w adza do w yuzdania słowa.

CO TO JE S T  T. ZW. INDYWIDUALNOŚĆ?
Isto tną  cechą poety obok zasady dobrej 

konstrukcji sta je  się zdolność nazw ania każdej 
rzeczy po poerycku P oeta nic może przejść 
obok zwykłego- kam ienia, ab y  go nie naz-wM 
m aezej, t. j. po poetycki!, łak mówi Tadeusz 
Peiper, proza nazyw a rzeczy po ‘mieniu, poezja 
pseurionunuje. Poetycki pseudonim rzoczy nazy­
wa się przenośnią, czyli m etaforą W  rozpięciu 
pojęciowem między m etaforą a  rzeczą sam ą 
leży przepaść, k tó ra  się nazyw a: rzeczywistość. 
Jedno  od drugiego jest oddalone o cały roz­
m iar fantazji, ale od te j m etafory  zależy, ozy 
droga prowadząca od niej do  ist.oty przedmiotu 
będzie rzeczyw istością, czy ty lko  grzęzawiskiem 
1'antazi’. Jak  mówi Peiper, dziewczyna i róża 
były  pojęciami bardzo odległemi. zanim miłość 
m ężczyzny w m ajaczyła je  w jedno.

Zawodowa biegłość poety  daje  mu w tym  
w ypadki: powiem bogaty zapas gotow ych me­
tafor. Poeta musi odraził w szystko umieć naz­
wać. Idzie o solidność poetyckiej roboty, 
w  którc-j niem ałą rolę odgryw a ,.secret proffes- 
sione.T, ,ja.k mówi J .  Cocteau. a  co inni na­
zywają sty l. indyw idualność i  t. d. P oeta  prze­
cież jest rzem ieślnikiem  społeczeństw a. Jego 
aztuka jest sz tuką tak  mozolną, i użyteczną, 
jak  sz tuka szew ca Poezja karm 1 i wychowuje 
h istorję. P oaazja  kołysze życie i jefet w ytchnie­
niem dnia roboczego. Kiećhr szewc skończy 
*wą pracę przy kopycie, k to  mu zaśpiewa 
o w ielkości jego pracy, o wieHdem mieście, 
w  którem  mieszka, o wiośnie. k tó ra  się rodzi,
0 dziewczynie, k tó rą  kocha, o słońcu, k tó re  
gaśnie i o niedzieli, k tó ra  dopiero będzie t>o- 
ju trze?
IDEA KONSTRUKCJI I MIŁOŚĆ SPOKOJU.

U tw ór poetycki —  powinien być przemj- 
ślany i konstruowany na zasadach architekto­
nicznej harmonii. W ybuchy liryczne i bojowe 
ustąp ią m ie lc a  klasycznem u um iarowi i spoko­
jowi. CzekJWc z niecierpliwością, wśród poszu­
mu cichych tnerszyków  n a  iom nowy, poważny
1 m ocny. Uczymy się już powoli w poezja<-h 
sław ić fak ty , nie uczucia I śniew ać historję. 
Z tego poszumu narodzi sic epopeja. Musieli­
śm y przejść przez piekło wojny aby doróść 
do śpiew ania wielkich czynów. Tęsknim y do 
now ej lljad y  i Odysseji.

T a  nasza  tę sk n o ta  za poezją spokojną, po­
w ażną, nieosobistą. epiozną m a swoje głębokie 
psychiczne przyczyny. Liryzm , orl/icdziczony j>o 
rom antyzm ie jest w ogóle największym nieszezęś 
ciem naszej n a tu ry . Co dalej będzie, jeżeli my, 
W órych tw arz p rzyw ykła do widoku rzez.:, d a­
lej jeszcze roztkliw iać się będziem y nad zacho-

U  a u t o r ó w .
Cielca ara po wieść Jana Wiktora (członka 

..f łz -r tak a11) p. t. Burek11, wznawiająca, tra d y ­
cję św ietnych dzieł D ygasińskiego, m a się uk a­
zać w  nowem wydaniu. P onad to  w k ió tce  u k a ­
żą się nowe powieści tegoż au to ra : „Zwarjowa- 
ne m iasto11 i „Z podwórza11.

Antoni W aśkowsH pr zygot owal do  druku 
V. tom  poezji. Dalsze dwie księgi „L egendy11, 
obejmujące fi pieśni, ukażą  się w najbliższych 
miesiącach w  w ydaniu książkowym. Obecnie 
pisze * poem at bohatersko-opisow y z czasów 
w ielkiej wojny. Z przyiem nością sp isu j'1 t  c 
wRromnienia swe o S t. W yspiańskim . Chwile 
twórcze przeżyw a au to r historyozno-kryf.yczną 
pra-cą nad wspótczesnem m alarstw em  w Polsce.

Mieczysław Jastrun, pisujący od pewnego 
czasu do „Skam andra11, przygotow uje na wios­
nę przyszłego roku  tom ik poezji, k tó ry  w yjdzie 
praw dopodobnie u F. Boeeicka w W anszaw j;.

Józef Wiśniowski ma < r przygotow aniu tom 
3-cd liryków  p. t. ,,Ł aska W id zen ia1. W  dal­
szym  ciągu pra-cuje nad „Tragodją polską" 
(cykl epiozsry), oraz przygotow uje dw a utw ory 
dram atyczne współczesne.

- 00 -

?Nad czem pracują polscy muzycy?
FELIK S N O W OW IEJSKI au to r „Quu Va- 

d is11 i ,L eg en d y  T a tr11, pracuje obecnie nad 
koncertowemu kompozycjami orgarow em i i 
utw oram i m odernistycauem i p. t. „W izja św. 
K ata rzyny11, „R ot* Mfetica11 i „M odlitwa prz°d 
K rucyfik >em n a  W aw elu-1.

dżącenOjdońc-cin i p łakać nad przypływem mo­
rza? Jesteśm y coraz bardziej nerwowi, kary­
katuralni, przeczuleni i sm utni. Może na- ty lko 
uleczyć spokojna, choć pełna ukochania wry  
nio.Jość. Cierpimy wszyscy na głód przestrzeni, 
usrraw iid liw ion: z chwilą rozpowszechnienia
radja i aeroplanów . Ogarnia nas poczucie sła­
bości z chwilą, kiedy odkopujem y nowe za­
pomniane ziemi pogańskie ku ltu ry  i odkry ­
wamy nowe gw iazdy. Czujemy, żo w krótce mo­
glibyśm y utopić się w Liryzmie, jak w morzu, 
a przecież czekają na nas skaliste przylądki 
iiohrvch nadzieji. W tej ważnej przemianie 
duchow ej poezja właśnie nrzeniesie nas pd liry ­
zmu do spokoju i konkretności. Ona nas za­
truła liryzmem i ona nas zbawi konkretem .

ZABOBON NATCHNIENIA.

W ielką plagą, u trudniającą zrozumienie 
r " ’’i jak o  sztuki, jest zabobon t. zw. natchnie­
nia. Ułożyli go niegdyś sam i poeci, chcąc za- 
fiomocą fąnta«tj cznoj przenośni wzbudzić u z wy 
klych ludzi podziw i szacunek dla ich pracy. 
Ten szkodliwy1 przesąd, uw ażający natchnienie 
za chwile anorm alna, chwilę ekstazv, w której 
poeta wychodzi niejako ze swej ludzkiej atm o­
sfery. zostając pod nakazem  siły  wyższej -— 
trzeba raz wreszcie kategorycznie odrzucić. .. 
N igdy to praw dą nie było. Trzeba zniszczyć 
legenię o t. zw. nadludzkich wzlotach poetyc­
kich. Ryło to  jedynie zasłoną tych ludzi, którzy  
iie umieli w skazać otw arcie rodowodu swoich 
pomysłów i form, albo ucieczką, tych k tórzy  si.ę 
wstydzili ła tw ości i prosto ty  ich pochodzenia, 
albo wreszcie było to usprawiedliwieniem ludzi 
am bitnych lub chorych, wmawiających w niebie 
w pewnych momentach stan anorm alny.

Zdanie ostatn ie potrzebuje oświetlenia. 
U twory pow stał; w1 t. zw. natchnieniu noszą 
Da sobie niewątpliwi;; piętno chwili niezwykle} 
i odrennej. Pochodzi to  jednak’ ra-c-zej ze stanu 
fizycznego. Poeta jest zawsze człowiekiem, to 
też w  pewnych okolicznościach życia posiada 
momenty fizyczne czy duchowe, hardziej dys­
ponujące go do tworzenia. Byłoby śmieszne, 
gdyby natchnienie przychodziło na. poetę kiedy 
śpi. albo kiedy je. N atchnienie wiec nie jest 
silą wyższą, niezależną od noety. ale owszem 
od niego ty lko  zależy rzekome przywołania go 
Istn ieją sytuacje, sprzyjające uświadomieniu 
sobie konieczności i m ocy do napi-ania w ier­
sza. Bą. t.o stany  psychiczne, jakoteż i okoli­
czności czysto zew nętrzne, (.Todno rodzi drugie). 
Poeta siedzący w jesienny wieczór na cm enta­
rzu jest predysponow any do napisania wiersza. 
T aks run o w górach, nad morzem, w pięknym 
kościele i t. d. Rozchodzi sic zatem  o um iejętne 
w-ykorzystanie m om entu, me natchnienia, ale 
momentu. Nie dowodzi to jednak , aby  poezji 
nie można było pisać, biedy się chce. Tein 
w łaśnie ty lko  różni «ię poeta od innego czło­
wieka. żo kiedy ten ostatn i ma może kilka 
m om entów w -życiu w  k tó rych  m ógłby napisać 
wiersz, (kiedy np. k toś zakocha się po raz 
pierwszy, albo Tjjedy komuś um rze k to ś  bliski 
i t. p.) —  prmta tak i m om ent n a  zawołanie 
musi mieć zawsze. Jest, rzemieślnikiem poezji 
i pracuje ciągle z* świadomością, sw ojego rze­
miosła. Poezję tworzy - o r ta .  a. nie miejsce, 
albo chwila. ‘ ' JA L U  KUREK.

TADEUSZ JO TEYK O , kończy obecnie ope­
rę w  4-ch ak tach  p. t. ..Królowa, Jadw iga11 
w  stylu nowoczesnym . k tó re j tłom je s t chrzest 
Jag ie łły  I zaręczyny z Jadw igą.

ALEKSANDER TANSMAN. kończy drugi 
klasyc m y koncert fortepjanow y z tow. orkie­
s try , k tórego  pierwsze w ykonania odbędą się 
podczas t.our.nće w Stanach Zjednoczonych 
i K anadzie. *

MIECZYSŁAW SOŁTYS, 'kończy ł dram at 
m uzyczny ..N ieboska K oraedja11 i misterju,m re­
ligijne „V er Sacrum 11. Sty) utworów — nowo­
czesny.

EUGENJUSZ MORAWSKI, oddał Operze 
Wat.-zaw-skioj w spaniały balot, w 1-ch obrazach 
p. t  „Miłość11, która w ystaw i go  w  bieżącym 
sezonie.

ADAM W IEN IA W SK I kończy o Wytnie ope­
rę, jednoaktow ą osnutą na. tto noweli Viii<T de 
L is ie  Adam a ^ L E r a s io n 11. T y tu ł polski ni“ 
ustalony.

LUDOMIR M. ROGOWSKI skończył trzy 
dzieła: ..Cud św. Błażej;:,11, ,Z ogrodów Harun 
Al — R aszyda11 i „H istorję o kogutku i kurce". 
Fozatem  pisze lib re tto  do w łasnej opery.

WITOLD M ALISZEW SKI w ykończył operę 
bale t p. t. „S yrena11, k tó ry  zostanie w ykonany 
w przyszłym miesiącu w Operze W arszawskiej.

STANISŁAW  NIEW IADOMSKI napisał 
32 pieśni polskie, objęte dwoma zeszytam i: 1) 
..Śliczne gwoździki11, 2) ..Piękne tu lipany-*, dwa 
zaszyty p. t. „K urhaneh M aryli11 wreszcie 
w osta tn ich  antach  w ykończył „B urleski ułań­
skie11 do słów  K. M akuszyńskiego

K a ROL SZYMANOWSKI pracuje nad no­
wym baletem  p. t.. .-Harnaś". Osnową jego tre ­
ści są dzieje miłosne wodza zbójników zakopian 
skich i pięknej góralki. Akcja rozgryw a się 
na hali. Muzyka oparta- je s t na auteiityez.itej 
góralskiej. W ykonanie baletu projektow ane jest 
na rok hieżący.

 f )n ----------
R. Dmowski o t r z ą s ł  nagr jdę literacką 

( P o z n a n i .
W -a!i -shiszow ej w Poznaniu odbyło się 

pierwszo jiosiedzenio kom itetu nagrody literac­
kiej m. Poznania W lenia J . Kasprowicza. Na- 
groda wyńosi 10.000 zł. Przyznana została za 
rok 1927 Romanowi Dmowskiemu. W myśl 
sta tu tu  nagrodę literacką m. Poznania przy­
znaje się co dwa lata jednem u z żyjących au to ­
rów' polskich za całokształt jego działalności na 
po lu jlite ra tu ry , a więc poezji, powieści, drama, 
tu, k ry tyk i literackiej, piśmiennictwa politycz­
nego i spomoznego. albo pojmlaryzacji wiedzy.

Zaznaezrć należy, że i gmiua ni. K rakow a 
w yasygnow ała na rok bieżący w formie dotacji 
literackiej 1.000 z), doskonałem u znawcy fiio- 
logji klasycznej i świetnemu t.lómacznwi A rr- 
stofanesa. p. Edmundowi Żegocin Cięgiewi- 
czowi.

ZGON KAROLA CZAPKA W ęanatorjum 
poci P ragą zmarł w 07 roku żtcift zatany po­
wieścią było -K rakatit-’. Karol Czapek 
krotnie odznaczany nagroda, literacką państw o­
wa. Czajiek był jednym z najw ybitniejszych 
w<pótezesuy.eli jiisazy Czech. Ostatnią jogo po­
wieścią byio ..K rakatit11. Karo] Czapek Cliod 
tworzy} wraz ze swym bratem spółkę liceraeką.

ZJAZD POETÓW  „CZARTAKA11 (grupy 
beskidzkiej) odbędzie się w Poznaniu 12 b. m. 
Zjadą na niego poeci, należący do grupy: E. 
Zegadłowicz, E. KrzikowsYi. .1 
Szantroch. /.. Nossak-Szczucka. J . Frzosfow- 
ska. Z oka-zji zjazdu w ydany zostanie rocznik 
„O zartak" zaw ierający szereg artykułów , utwo 
rów, oraz reprodukcji dz.i"! m alarzy, należących 
również, cło ..C zartaka".

NAJW YŻSZA NAGRODA LITERACKA 
W POLSCE. N agroda literacka Górnego śląska 
została podwyższona o 10 tysięcy złotych i wy- 
nos-W będzie 35 tysięcy zł. Obecnie prowadzone 
są obrady Związku Zawodowego L iteratów  
z przedstawicielam i województwa śląskiego co 
do u.halenia w arunków  i regulam inu nagrody 
literackiej. W każdym  razie do nagrody może 
kandydow ać dzieło, trak tu jące  w jak iś sposób 
o Górnym Śląsku.

JA K Ą  PEN SJE .PO B IER A  JĄ  AKADEMICY 
FRANCUSCY? Członkowie francuskiej A tade- 
ntji , N ieśm iertelnych11 otrzym yw ali do tej pory 
po 100 franków  mb-sięcznie i po 20 franków 
za udział w posiedzeniu. Obecnie honorarjum  
to zostato pokrojone.

 o : o----------

Z cyklu: „Pruste drogi'*.
(Z V tomu poezji)

I.
Bądź jak kamieniarz który kuje drogę 

w twardym, upar.ytn granicie —  
tędy pod górę ma iść Jutro tycie  

w słoneczną nieba p ożogę.. .

Droga być musi tak prosta jak życie.
tak ciężka i tak skalista —  

przeto ją trzeba kuć pod znakiem Chrysta 
w twardym, uparty m granicie.. .

n.
Prosta droga przez pole, 
prosta — nie widać k oń ca .. .  
goreją krwią topole 
pod blask rannego słoń ca .. .

Tak w życiu każda d-oga, 
tęsknoty zapalone —  
ws7.ystko, cc  idzie z Boga, 
proste i nieskończone.. .

ANTONI W ASKOW SKI.

R a d i o .
Programy stacyj rad}owvch.

Poniedziałek 7 listopada.
Kraków  (422). G. 12 "Transmisja sygnału 

oza-u. ..hejnału z wieży M ariackiej, oraz kon­
cert p łyt gramofonowy cli, g. 17.20 Odczyt pod 
ty t. „Zasady języków  pomocniczych wogóle a 
esperanta w tfszczególności", wygi. prof. Odo 
Bujwid, g. 17.45 Rajki d la  dzieci —  w ygi. p. 
Józefina Rogosz-W alewska, g. 13.15— 19 T rans 
misja muzyki tanecznej x |kaw iarn i „Gastrono- 
m ja11, g. 19—19.15 Transm isja kom unikatu rol­
niczego ■/. W arszawy, g. 19.25 Odczyt pod ty t 
„Ujia-dck miast w ostatm eb włokach E zplitej - 
los ich pod rzadarni jzu.borczeir . wygi. p. Jan  
Friedlterg. dyr. gimn.. g. 20 T ransm isja „hejna­
łu -1 z wieży Mariackiej i kom unikat sportow y, 
g . 20.20 Transm isja koncertu wieczonnego 
U  W arszawy.

W arszawa (1.1 U). G. 12 Sygnał czasu i ko­
m unikaty. g. 12.20 Kom-ert, z p łyt gram ofono­
wych. g. 15 K om unikaty, g. lfi.25 Nadprogram , 
korrm nikaly. g, ,10.40 „Roczna an tena-- —  w y­
głosi p. Rruuo W inawer, g. 17.20 „O pot-kich 
tgadycjac-b w-ychowawwzych11, g. 17.45 Program  
dla młodzieży, g* 18.15 Transni.sja muzyki ta- 
uecznoj z. kaw iarni „G astronom ja". g. 10 Ko­
munikat- rolniczy, g, 19.15 Rozm aitości, g. 19.35 
25-ta lekcja kursu elem entarnego języka fran­
cuskiego. g. 20.30 Koncert, w ieczo-ny. rrransmi- 
sja Poznania, g. 22 Sygnał czasu i komuui- 
katą'.

Poznań. (280.4) G. 12.45 K oncert orkiestry  
wojskowej, g. 17 Odczyt-, g. 17.45 Transm isja 
z kawiarni „W ieikuj-mlanka11, g  19.10 P oga­
danka w języku francuskbn. g. 19 55 O dczyt, g. 
20.30 Koncert, organow y prof. F. Nowowiejskie­
go. g. 22.30 Muzyka- taneczna

E Z i K 2 ’ E 3 K ? K a K 5 K S S r z a W  

t M a t l  g o r ś e p i a m ó i F ’

e t f« s *  #0*.

M w t s ś k ó p ą *  9 .  M

Z a a i ę p s l w a :

&3ec?nsieizza —  (f3>H&tfkmeca —  @1 i  s e w d o r f e r a
i  I n n i f c A  p J » ; r n i s * o r ł ^ « I f « u c f i  f f l i f t r y l ł .

l a i n m z s z a s s a a *

Kmo ,rWANDA“
G ertrudy 5.

K in o  „ W A P ID A “  Wyświetla dziś i coriz;ennic
G e r t r u d y  5 . -----------------------------------—------------

N le iw fh le  sen sacy jn a n les»od*lank«
Najnnw'S7̂  sz,lagierowa komedja w 14-tu aktach produkcji 1927 roku p. Ł 

n | L | _  ___ _b ^  _ w głównych rolach dawno niewidz.iani,
U t ł C P C S f  < 1 0  m-^r ,m  an artyści

PAT i PAT ACHON
JAKO D ETEKTyWS

Filtr, ten to naiweselszy i natóardziej sensacyjny obraz jaid się kiedykolwiek z  ynz 
artyatami ukazał, — Arcykomiczne przygody i hieawykłe sytuacje ora* mirótrjoroó. 
nieisze kreac.e tych genja)nveh komików zmuszają widza do nieustannego m echu
Dwie godziny gwarantowanej zabawy. —  Program dia wszystkich dezwoiony.

Rmzśiie seansów ~ 5.,cVzuife »—♦«*. w t.iodrielę o godztwte a- -»•
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Ce- srirciiM w Krakowie!
sacra

Dwie oeoby zabite, trzy  ciężko ranne.

Ukończenie naprawy sarkofagu Zygmunta III.

Jeszcze nie przebrzm iały echa strasznej k a ­
ta s tro fy  budow lanej przy ul. Karm elickiej, gdy 
znowu wczoraj m iasto nasze zostało zaalarm o­
wane wiadom ościami o no-wcj podobnej kata- 
Ftrfie. W ;,idomości te okazały^się istotnie p ra­
wdziwe.

P rzy narożnej kam ienicy pod 1. 12 przy uł. 
K u p n iez c j było ustaw ione w ysokie rusztow a­
nie, na którem  robotnicy pracowali około nad­
budow y III piętra. Rusztow anie zbudow ane 
z s:inych belek tkwiło głęboko w ziemi, a  bel­
ki poprzeczne, na. k tó rych  spoczyw ały p latfor­
my, opierały się w otw orach rouiru. W  pew­
nym momencie na kró tko  p o r godzinie połu­
dniow ej onerwat się olbrzymi ziem gzymsu od 
strony ul. Loretańskiej i runął na platformę 
umieszczoną na wysokości TI piętra. Pod cię­
żarem  gruzu zawaliło sie rusztowanie i wraz 
Z robotnikami spadło na ziemię. P a ł sie słyszeć 
trzask  łam anych belek oraz k rzyk  nieszczęśli- 
w-yeh robotników . Sku'lki ka-ta.-t-ofy okazały 
się straszne. Jeden z murarzy przywalony sto­
sami belek nie dawał już znaku życia, a dwóch 
robotników i trzy robotnice wili się 
na zimni w szalonych bólach, wzywając pomo­
cy  przechodniów.

Na miejsce sf.rasz.nego w ypadku przybył 
paerw.szy lekarz Pogotow ia ratunkow ego i przy 
sfa.pił natychm iast do opatryw ania rannych. 
R any  okschły  się u w szystkich robotników  
bardzo ciężkie. 1 fak robotnica Bronisława Pa­
mułów na (1. 24) doznała złamania podstawy 
czaszki, wstrząsu mózgu, złamania szczęki oraz 
ogólnych obrażeń; Anna Krupa (I. 27) doznała 
zranienia głow y, ręk i i nogi; Regina Naikielska 
O 27) złam ania kości nosowej, skręcenia ko- 
’ana i złam ania prawego podudz.ia: Władysław  
Kubaszewski (I. 27) potłuczenia lewego ram ie­
nia. głowy- i ogólnych obrażeń: Józef Gędłek 
(1- 36) murarz, rany  Tłuczonej na ciele i ogól­
nych, ciężkich obrażeń c’cłcsnych. W szystkich 
rannych  opatrz.ył lekarz na miejscu i przewiózł 
do szpitala chirurgicznego z w yjątkiem  K rupo­
w ej. k tóra prosiła o przewiezienie je j do  domu. 
Stan zdrowia Parsiulównej jest beznadziejny. Na 
zwisł?o zabitego n a  miejscu robotn ika nie zo­
s ta ło  chwilowo stw ierdzone, gdyż n ’e miał on 
przy  sobie żadnej legitym acji. Zwłoki pozo­
staw iono na miejscu do czasu przybycia* j jCffii

W piątek odbył --ię w sali K opernika U. J. 
w iec ogółuo-akad., zwołany przez sk rajną  lew i­
cę w spraw ie op ła t uniwersyteckich, Sprawę tę 
chcieli wykorzystać organizatorzy dla zamani­
festowania swych uczuć antypaństwowych. Nie 
dopuściła do tego licznie zgromadzona młodzież 
prawicowa. Po burzliwych obradach wysunięte 
zostały  trzy  rezolucje: młodzieży komunisi roż­
nej (p. Kuslo), sanacyjnej (p. O-drowsY)

Przed czieri-ma la ty  rozegrała się na uli­
cach K rakow a krw aw a traged ja , k tó ra  na k a r­
tach biYorji odrodzonego Pań.Ywa pozostaw iła 
n ieza tartą  plamę. Przyw ódcy socjalistyczni 
rstaw icznem judzeniem robo tn ika i podburza­
niem go do wrogich w ystąpień przeciw w łasne­
mu rządowi, w yw ołali krwawą rebelję socjali­
styczną, fa ta lną  w swoich następstw ach. Rebe- 
1 jam ci oorateili policję kam ieniam i i gradem  
kul, rozbroili kompanię wojska wśród okrzy 
ków; „niech żyje Józef Piłsudski", pochwycili 
za karabiny i położyli pokotem szwadron 8-go 
pułku ułanów im. Księcia Jozefa. Żniwo śmierci 
okazało  się straszne. Od zbrodniczych kul pa­
dło 3 oficerów i 11 szeregowych, zraniono po 
nad 100 żołnierzy, 38 policjantów, oraz setki 
prywatnych osób. Na drugi dzień socjaliści ob­
wieścili robotnikom  ./zw ycięstw o" pro letarjatu . 
a krakow ski organ PPS. „Naprzód" entuzjaz 
mował się odwagą i dzielnością gwardji socja­
listycznej, prażącej z karabinów z poza drz.ew 
i płotów wojsko polskie.

N astępne dni .przyniosły iicz.ne zm iany na 
k ierow niczych stanow iskach w Krakowie. Dla 
prr.yw ró re ina  w mieście porządku, obowiązki 
w ojew ody w m iejsce Dra G ałeckiego powierzo­
no  podsekretarzow i stanu p. (lipińskiemu, zaś 
dow ództw o korpusu po gen. Cziklu gen. Żeli­
gowskiemu. Pogrzeb tragicznie zm arłych ofiar 
rzezi socjalistycznej odbył się 9 lis topada i był 
wielką, m anifestacją patrjo tycznej c?,ęści miesz-

0  godz. 5 pop uzyskaliśm y dasrze szczegó­
ły, wśród ja k k h  naM.npi.la ka tastro fa : przy
nadbudow ie 111 piętra pracow ało k ilkunastu  
robotników , z k tórych dwóch w ykonyw ało 
gzym s z betonowych płyt. Gzyms ten był już 
w surowej cz.ęSci ukończony, p ły ty  nałożono 
na cegły i n ran o  je ty lko  w ypraw iać Tynkiem. 
IV pewnej chwili ru n ą ł  gzyms na szerokości 10 
m etrów  i ciężar setek  kilogram ów zwalił s:e na 
rusztow anie. P latform a nie w ytrzym ała takiego 
ciężaru i runęła,, grzebiąc pod stosam i dosek 
i belek 6-eiu robotników. Prz.yczyny oberwa­
nia ;;ę gzymsu TConrsja policyjno-budowla-na 
jeszcze nie s tw ierdziła : możliwe, że k tó ry ś z ro­
botników  położył przez nieuwagę ciężki szaflik 
m urarski na gzymsie, możliwe że k łos go trą- 
cił; wadliwość sam ej budow y fest wykluczona. 
K to ponosi Iwinę trudno ustalić. PoI?c;a wezwa­
ła pod „ telegraf" podm ajstrzego, beznośrednlo 
odpowiedzialnego y.a roboty. Przesłuchanie go 
trwogo do późnego wieczora

Beznośsrcdnio po katastrofie  przybyła na 
nvpjs.ee Komisja złożona z radców budow nic­
tw a miejskiego np. Nowickiego i Szczenanowi- 
cza. referenta wydziału policyjno-hudowianego 
m agTsfra tn  p. Górskiego i naczelnika straży  po­
żarnej p. tlbldowiozą. Równocześnie nojaw ih 
się organa policyjne % kom, dr. Kobielą. k tó ry  
objął prowadzenie śleóz tua .

Komisja obeszła całą budowę, a dr. K obie­
la przesłuchał na nrejecu. a następnie pod te le­
grafem kilkunastu  robotników  z budowy, Z Po­
lecenia p rokura to ra  przy sądzie okr. karnym  
doprowadzono na policje celem przesłuchania 
pcwlrrabitrzego A ndrzeja K ołacza i jego zastęp­
cę Mirka.

Ja k  sio w ostatn iej chwili do r ładu jem y 
odwieziona do szpitala Pam ulów na zmarła 
o godz. 6 wieczór. R obotnik zab ity  na miejscu 
k a tastro fy  nazyw ał się K w aśireczny i liczył la t 
26. P rd c w ę  prowadzili architekci: Medard S ta ­
dnicki i Adam Ślęzak.

K atastro fa  w yw ołała wśród robotników  za­
jętych przy budowie w strząsająco wrażenie.

F ow tarzające się k a tastro fy  budow lane 
w naszem mieście są aż nad to  jaskraw ym  do- 
wodcm.Ń.e m ag istra t ściślej mówiąc budownic­
two miejskie ńie kontro lu je pryw atnych budo-

wszechpolskiej (p. iyarEfT). O lbrzytnta więk­
szość glosow obecnych '.zyskała rezolucja p. 
Kańskiego. Rezolucja ta  lom agi -;e ou władz 
w ydatnego obniżenia w ygórowanych opłat a k a ­
dem ickich 1 powiększenia .unduszu it.ypendjćw  
akait. Prowadzenie akcji v  'tyj sprawie nowie- 
»  rezolucja Krakowski- nu E om'.t-'łowi Akade 
mickicmu i Centra'.: Stow. s.imcpyau-cc-cty.:ł».

d to  58 osób z przywódcami socjalistycznymi, 
posłem Stańczykiem, b. posłem K!emens:ewi- 
czem i innymi na czele —  oskarżonych o współ- 
wine w zbrodniach buntu, rozruchu, cięż.kicgo 
uszkodzenia ciała i t, d. Proces trw ał od 2-go 
czerwca do 3.1. liipca i zakończył się uwolnie­
niem w szystkich oskarżonych od w iny i kary.

Zbrodnia listopadowa nie została ukarana!
W  roku 1925 i 1926 odbyw ały sie uroczyste 

nabożeństw a żałobne za poległych ułanów, 
ogłaszane i zapow iadane publicznie, dopiero 
w ubiegłym reku  nowy dow ódca korpusu gen 
Wróblewski zakazał publicznego ogłaszania na­
bożeństwa. Odbyło się ono cicho i skrom nie 
Imz wiedzy publiczności. Podobnie i w tym  
roku., \  ii w rocznicę krw aw ych w ypadków , 
ani w rocznicę pogrzebu, gdyż wczoraj, 
w sobotę 5-go listopada odbyła się w cichości 
urzą lżona Msza A w. w kościele św. P io tra  i Far 
wła, Odprawił ją  dziekan załogi krakow skiej 
ks. gon. N iezgoda w obecności dow ódcy gar­
nizonu pułk. Smorawińskiego, dow ódcy miasta 
pułk. Kostrzowskiego. pułk Brzozowskiego, de­
legacji oficerów 8 pułku ułanów  oraz reprezen- 
t/icyj poszczególnych form aeyj wojskowych. 
N abożeństw o odbyło się bez katafa lku .

 oo- -—
Pouię * elektryczny ? Krakowa do Katowic

Od dnia 15 bm zacznie kursow ać między 
K atow icam i i K rakow em  m otorow y w agon cle  
kfryezny, zbudowany prz«z pew ną firmę nie­
miecką. k tó ra  n a  próbę w ydzierżaw ia go na 3

Członkowie ścisłego K om itetu R estauracji 
K atedry , pod przewodnictwem  K sięcia M etropo­
lity  Sapiehy, w obecności Biskupów Godlew­
skiego i Kos por, da, oraz dziekana kap itu ły  Ks. 
P ra ła ta  M. Śiepickiego, jirzyjęli z naprawy u p 
H onryka W aldyna sarkofag  cynowy Zygm unta 
III, k tó ry  był silnio popękany i  uszkodź my. 
Panowie S t Tomkowicz, L. Leipszy. J .  M a j ­
kowski, J .  Pagacze-wski i F. K opera wyrazili 
pełne uznanie za wzorowe i zgodne z zasadam i 
koinserw acji zabytków  pi zeprowadzemie na­
praw y

Zwłoki królewskie, wraz ze szczątkami daw 
nej trumny, złożono w  nowej trumnie modrze­
wiowej, opatrzono pieczęciami i wsunięto do 
sarkofagu. Napfarwy sarkofagu dokonano w ca 
lości z subwencji miasta W arszawy. Następnie 
oddano óo naprawy również silnie zniszczony 
sarkofag drugiej żony Zygmunta H i, Konstancji 
Austrjackiej, matki króla Jana Kazimierza Po 
otworzeniu sarkofagu obecni pod przew odnic­
twem Księcia Motronoiity odmówili mor":twy

godziny, zatrzym ując się ty lko  w  Krzeszów: 
ca-ch, Trzebini, Szczakowie i Mysłowicach. Go­
dziny odjazdu i przyjazdu są  następujące: od­
jazd 7. K rakow a o godz. 7 rano i 1.30 w połud­
nie, przyjazd do K atow ic o godz. 8.30 rano i o 
3 popót. Odjazd z K atow ic o godz. 9 3 0  rano  
i o 4 po południu, przy jazd  do K rakow a o go­
dzinie 11 rano i 5.30 po południu.
W Krakowie zanotowano trzesiepie ziemi

w odległości 9000 kim.
Z Obserwa.torjum astronom icznego w  K rar 

kowie kom unikują nam , że ap a ra ty  sejsm ogra­
ficzne tutejszego obserw atorium  zanotowały 
w dniu 4 b. m. w  godzinach popołudniowych 
trzęs.enie ziemi w odległości 9000 kim.

D rganie gruntu w K rakow ie rozpoczęło się 
o godz. 15 min. 14 sek. 36. Główna faza na- 
s tąp iła  o godz. 15 min. 41, uspokojenie zas 
przyszło o godz. 15 min. 59.

Ruch piórka ap ara tu  odbyw ał się w zak re­
sie 2 Y« mm., co w edług kom unikatu Obserwa- 
torjum  św iadczyłoby o znaczneir trzęsieniu 
ziemi.

 ono  ^
OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO W SZKOLE 

NAUK POLITYCZNYCH W KFAKOWIE.
W  auli U niw ersytetu Jagiellońskiego odbyła 

się uroczystość otw arcia now ego roku  szko lne­
go w Szkole N auk P olityczny cłu U roczystość 
rozpoczął przemówieniem d y rek to r Szkoły prof. 
Dr. M. Rostworowski, k tó ry  złożył spraw orka­
nie r  roku ubiegłego i skreślił o lan prac n a  przy 
szłość. N astępnie przemówili: dziekan w yozrału 
praw a U. J .  prof. Krzyżanowski i prezes koła 
uczniów i b. uczeń szkoły dr. Gręmplowski po 
czem prof. R ostw orow ski rozdał dyplom y absol 
woniom szkoły. N astępnie imieniem absolw en­
tów  przemówił p. K ulesza. —  W  uroczystości 
wzięli udział przedstaw iciele świata, urzędow e­
go, sfor naukow ych itp . oraz liczne grono ru - 
Sfc&Cizmości,

X ----- 0 — -
Kraków, 6-go listopada 1927. 

N i e d z i e l a  6: św. Leonarda, św. Sewera.
P o n i e d z i a ł e k  7: Bł. A ntoniego Bal.
P o n i e d z i a ł e k  7: wschód słońca o godz

6.38, zachód, o 16.09.
 O  ------

GOŚĆ FRANCUSKI W  KRAKOW IE. 
W K rakow ie baiw* p. Mahly z Paryża, fetory 
b ra ł ndz’ał w  zjeździe filologów w  W arszawie. 
ZwiAdza on gim nazja krakow skie w tow arzy ­
stw ie w izy ta to ra  Ziemnowicza. W czoraj przy­
słuchiw ał sie lekcjom  greki znanego fitoioga 
prof. Boguckiego w  gimn. św. Anny.

NOWY ZARZĄD W)W. TECHNICZNEGO 
w K rakow ie ukonsty tuow ał się następująco: 
na prezesa pow ołano p. inż S tanisław a K raw ­
czyka. radcę teebn. W odociąg. Miejski., na 
w iceprezesa p. inż. Stanisława Gutkow skiego 
b. w iceprez. D yrekcji P  K. P. Do W ydziału 
weszli nast. członkow 'e: inż. Ciechanowski
Kaz., inż dr Czapliński Ju ljan , a-rch. Jurk ie­
wicz P iotr. inż. K aczm arski W ład.. inż Kijak 
Zygm.. inż. Kowalski W ładysł., dr. inż. Krauze 
Ja n , inż Nitsch Leonard, inż. Polar.zek-Kor- 
necki Tadeusz, inż. Seifert Mieczysław, inż. 
Tokarsk i Jerzy . inż. T or Eugeniusz.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie od 
30 paźdz:ćm ika do 5 lis topada b. r. p rzedsta­
wiał się następująco: w ypadków  szkarlatyny
zanotow ano 11, kokluszu 1. odry 2. ty fusu  brzu 
sznego 5 dyftorji 4, ospy w ietrznej 2.

UCIECZKA DEZERTERA. Na dw orcu k ra ­
kowskim  zbiegł eskorcie w ojskow ej Marjan 
Stopozyński, k fó ry  jako dezerter miał być od­
staw iony do więzfeń sadu wojskowego przy u l  
Montelupich. Za zbiegiem zarządzono pościg.

NOŻEM RZEŹNICKIM W PIERSI. W  Pła- 
-zo wie wywiązała się wczoraj sprzeczka mię­
dzy dwoma czeladnikam i rzeżnicl.imi z P ia­
sków W ielkich, k tó ra  zamieniła się następnie 
w bójkę n a  noże. W czasie wąłkj został ugodzo­
ny nożem rzeźn^kim  w piersi W ładysław  Świą­
tek. L ekarz Pogotowia opatrzył go i przewiózł 
do sząńtaia^

za dusze królowej, a następnie wysunięto do- 
orze zachowaną nowszą tiumnę, zawierającą 
szczątki królowej wraz z reszt Kami pierwotnej 
trumny.

Znaleziony w  blaszanej pnszce pergamin 
objaśnił, że nowa trumna pochodzi z czasów  
naprawy sarkofagu z r. 1873, która wśród in­
nych zajmował się Jan Matejko. Dokument ren 
objaśnił, że wewnątrz- znaleziono wówczas s re ­
brną, dosyć zw yczajną koronę z napisem  Ladi- 
slaus IV Rex Potoniae i szczątki berła Insygni; 
te  rr-eczyw'ście znajdowały się w ew nątrz. To 
że korona nosi napis W ładysław  IV. sk ąd  wnio 
sek, że czlerv  cynowe sarkofagi rodziny W a­
zów, mianowicie Zygm unta IU, królowej A uny 
i królow ej K onstancji, oraz Aleksandra Karola 
W azy, spraw ił 'W ładysław. Cztery te sarkofagi 
są  do siebie zupełnie podobne i w skazują na tę  
sama pracownię, zapewne gdańską*

Ks, Dr. Tad. Kruszyński, sekretarz Kom i­
tetu.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ODCZYT KS KAN. VAN ROY’A na tema2

„Św iętość Kościoła- kato lickiego w  19 wiefcu1* 
cześć Ł  odbędzie się 7 bm. o godz. 7 wieczór 
w lokalu  KongT Dzieci Marji, p lac Jabłonow a 
skich 3, I. piętro,

P. JAN FIETRZY CK I w ygłosi w  K olleg ltm  
w ykładów  na.iuikowych (Rynek gł. A— B 391 
dz’"ś w  niedziele o godz. 7 w±eezór odczyt p. t ,  
Z moich wspom nień o W yspiańskim  (-z oowo- 
du zbliżającego się 20-lecia tw órcy  „ W e s e la ł 

RUCH TELEFONICZNY. Zaprow adza sic 
relacje  telef. m iędzy Jazow skiem  a następują • 
cemi miejscowościam i w Czechosłowacji: Spisa 
ka S tara  Ves, Kezm arok, Smokoyec.

CZWARTY DANCING NIEDZIELNY TSL. 
odbędzie się w niedziele 6 bm. o godz 9 wieczór 
w  sa li Tow. Technicznego przy ul. S tras zew*, 
skiego 28. Zaproszenia w ydaje K ojo VI T Sl*  
R ynek  6, II schody, II piętro, od godziny 5— 7 
wieczór.

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm 
schias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek 
anemię, upaoek sił i energj1' życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio« 
czynnych (Joachimstal Gastein etc.), których' 
ikuteczność jest znarą i wielokrotnie wypró­
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu d c  
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, no< 
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzona tanim kosztem n  domu, przez stosowa­
nie PR E l ARATÓW RADJOAKTYWNYCH La« 
boratorjum ..RAD" w Krakowie. OpFy i pou­
czenia na żądanie.

Na składzie w Aptece Mag,, Józefa Koper­
skiego w Krakdwie, ul. Karmelicka 9, oraz we 
w szystk ich  ap tekach .

 o : o—= — < ■ę-s «- ♦

V,rIELKA POŻYCZKA HANDLO W O  * 
PRZEM YSŁOW A z o s ta ła  pffzyznaną i każdy, 
b ez  w ielk ich  tru d n o śc i m oże z m e j k o rz y ­
s ta ć , ja k o  z pożyczk i, u d z ie lo n e j d la  d o b ra  
o g ó łu , ja k  P . T  u rz ę d n ic y , o b sz a rn icy , k u p ­
cy , p rze m y sło w cy , ro ln ic y  i  ,Ł d ., je d n a k  
p o d  w a ru n k ie m , że : 1( n ie  w olno  czy n ić  za­
k u p ó w  to w a ró w  obcego  pochodzenia,. —• 
2) K ażdw  z k u p u ją c y c h  m u s i w y k a z a ć , 'to 
n a b y ł to w a r  d o b ry  i ta n i ,  w y łą c z n ie  w y ro b i’ 
i p o ch o d z en ia  k ra jo w e g o  i że  p rzed  kupnem  
p o ró w n a ł c e n y  to w a ru  tu  i ta m , la k  to  je d n a  
z firm. k ra k o w sk ic h  p o leca . —  W  te n  sposób  
je d y n ie  m o żn a  się  p rz e k o n a ć  o so lid n o ść  
i u m ia rk o w a n y ch  c e n a c h  firm  p o lsk ich .

Do ta k ic h , ja k o  j e d r ą  z p ie rw sz y c h  za­
liczyć n a le ż y  od  3 0 -tu  la.t is tn ie ją c ą , z n a n ą  
firm ę W O J C I E C H  K A P E R A  
w  K ra k o w ie , ul S ław k ow sk a  L. 24 , —  f ilja  
św . T om asza L. 29, k tó r a  p o s ia d a  sw ó j 
w a rsz ta t p ra c y , z a tru d n ia ją c y  w ię k sz ą  ilo ść  
p raco w n ik ó w  i p o le c a  so lid n e , trw a łe  obuw ie 
w ła sn eg o  w y ro b u  —  c e n y  n a p ra w d ę  n isk ie , 
p e łn a  g w a ra n c ja  za- k u p io n y  to w ar. 1274

M UZYKA K O ŚCIELNA.
W KOŚCIELE XX. PIJA RÓ W  podczas su* 

my w niedzielę o godz. 10 orkiestra 5-go Puł­
ku Sap. odegra pieśni religijne. W  czasie na­
bożeństw a z rozporządzenia Księcia Metropoli­
ty  zbiórka na powodzian.

IN F A -M A L T Y N A
E k s t r a k t  s ł o d o w y  z n e u t r a i l z o  w a n y  d l a  o ! e m o «

w l ą t  sporządzony ze specja lnego słodu przoz Krakow ski 
Browar Jana  GÓTZA.

Bkstrnkt słodowy I n f a - M o l f y n a  zosta ł w ypróbow any 
zostaje pod etołą kontro lą  Szpitala św. Ludw ika dla dalecii 

P ry m arju sz  Dr. W. Dujalc).

C e n a  z ł. ©•—
W yłączne zastępstw o na  cały obszar Rzeczypospolitej. 

Polska Sp, Akc. m P H A R M A 44 M agister B. JawornJeM  
w  Krakowie.

Do nabycia w  aptekach ( ropuerjach. 3 ;3

kańców  K rakow a.
E pilog zbrodni listopadow ej roz°£rrał się 

przed trybunałem  sądu przysięgłych w K rako- miesiące. W agon tan będzie przejeżdżał z Kra 
wie w 'o k u  1924. N a ław ic oskarżonych zasia- ] Kowa do K atow ic (80 kim.) w ciągu Dółtorej

nrisjj są.uowo-lekarskiej.

Frzsclw wygórnwanym opłatom uniwersyteckim.

Wsoompicnie Donurego dnia.



Stł. 9. ..GŁOS NARODU’1 z circa 7-gc listopada 1927, ■Nr. 503.

l Ę i i t  |§§plircir§p©!€ait&
n a a t i a u r — a H E n a m c  £ ■

Bilans dwuletniej wojny celnej.
Przed kilkoma dniami pisząc o wojnie c-, 1- 

nej z Niemcami z okazji nie wiemy poraź j ‘iż 
k tó ry  wznawianych rokowali, uźyl&jny .wy r a je ­
nia o naszem ..zwycięstwie” w tej bezkrwawej, 
a niemniej zaciętej wojnie między clwoma pań­
stwami. Dziś pragniem y uzupełnić owcze-me 
uwagi kiikom a cytram i ihis-trującemi przebieg 
naszych zm agań z Niemcami. Odnoszą, się cne 
głównie do naszego handlu zagranicznego, gdyż 
był to  najczulszy o-bjektyw, n a  k tórym  w > alei 
w yrazistości w ystąpiły  sku tk i wojny celnej.

Jeżeli mówiliśmy o zwycięstw ie, to  oczywiś­
cie w  znaczeniu specjalnem , dostosow aneiu do 
charak teru  zagadnienia. W całym  bowiem kom­
pleksie -problemów związanych z zatargiem  han- 
dlow o-politycznym  z Niem cami szło w pierw ­
szym rzędzie o udowodnienie, że wojna celna 
z Niemcami nie zdołała nas gospodarczo osła­
wić. S y tuac ja  zmieniła. s i$  n aw e t tak  dalece, że 
po upływ ie dwóch la t konflik tu  nie brak gło­
sów, zdaniem nasze-n nawet uzasadnionych, iż 
naw iązanie normalne ch stosunków  handlowych 
z R zeszą niem iecką może s ta ć  się niebezpieczne 
pod niejednym  względem d la  naszego przem y­
słu.

Najsilniej „nasze zwycięstwo11 w zatargu cel 
nym  uw ypukla się w dziale handlu węgłem. Za­
znaczyć należy, że była to  dziedzina, w której 
sku-tkr wojny celnej groziły bardzo niekorzyst 
nem i d la  naszego G. Ś ląska następstwam i. T ym ­
czasem po dwóch la tach  konflik tu  widzimy ta l ­
kiem  pocieszające objawy.

Oto, co mówi s ta ty s ty k a : Z końcem  II pół­
rocza 1924, a więc w okresie, w którym  nie ?iy 
chać jeszcze było o w ybuchu wojny, eksport 
naszego węgla wynosił ogółem 5.197 łys, ton, 
z czego 57 proc. szło do Niemiec.

Pierw sze półrocze zatargu  celnego odbiło 
się fatalnie na stan ie eksportu, k tó ry  spadł 
z końcem r. 1925 do 3.261 tys. ton, w sk irek  
ubytku  najpow ażniejszego konsum enta.

D otychczasow y jednak  wynik wojny nie od­
powiedział zupełnie pesj mizmowi, z jakim  po­
trak tow ano  początkow o zerwanie stosunków  
handlowych, gdyż z końcem pierwszego półro­
cza bież. roku. tj. z upływ em  dwóch la t zatargu 
celnego, eksport nasz wyniósł 5.267 ty s. ton, 
mimo minimalnego udziału NiemDc, sięgające­
go zaledwie do 0.5 proc. ogólnego wywozu. —

Osiągnął więc granicę z okresu przedwojenne- 
k,ez w-ielkieh dobrodziejów niemieckich. — 

Czyż .rze-ba wymowniejszej ilustracji dla m szej 
racji?

Również i inne dziedziny eksportu nie w y­
kazują większych zmian na naszą niekorzyść, 
w w yniku dw uletniej wojny celnej z Niemcami. 
Przeciwnie, w niek tórych  działach w idać naw et 
świetną ko.njunkturę, a  co najciekaw sze: utrzy- 
m ujący się dość silnie uaział Niemiec, Odnosi 
się to  w pierwszym rzędzie do eksportu drzewa.

T aki np. wywóz papierów ki wzrósł z 3.500 
tys. ton eksportu  w okresie od 1924— 25 do 12 
lnilj. tou w okresie 1926— 27 r., przyczem 
udział Niemiec spadł zaledwie o 11 proc. N ato­
m iast w- eksporcie kopalniaków , kłód, po lida 
dów kolejowych, wyrobów bednarskich mamy 
do zanotowania nawet poważny wzrost kom 
sumeji ze strony Niemiec. Można przyjąć, że 
w stosunku do okresu stanu poprzedzającego 
za targ  oc-lny wzrost udziału Niemiec, w na-wym 
eksporcie powyższych gatunków  drzewa wzrósł 
o kilkanaście procent.

W  innych zaś gałeziacą eksportu widzimy 
również silny w zrosy mimo bardzo słabego w y­
wozu do Niemiec.

E ksport olejów pędnych wzrósł w przeciągu 
tych  dwóch la t o 273 tysiące.* ton. przy kom 
pletnym  zaniku wywozu do Niemiec.

T ak  samo przedstaw ia się /spraw a z ekspor­
tem benzyny, parafiny i innych produktów  naf­
towych.

W szędzie mamy do zanotowania sukces.
Podobny stan  rzeczy spotykam y w przem y­

śle- m etalurgicznym , k tó ry  by ł po węglu stosun­
kowo najw ięcej narażony na niekorzystne, sk u t­
ki w ojny celnej.

Odnośnie do przemysłu chemicznego, to etap 
eksportu te j dz‘edziny produkcji pod ko.iiec 
wojny celnej nie w ykazuje wprawdzie tak ko­
rzystnego rozwoju, niemniej cyfry p ro c e n to w e , 
mówiące o udz:ale Niemiec nie świadczą wcale, 
aby za targ  gospodarczy dał się mu silniei we 
znaki.

To sam o można powiedzieć i o eksporcie 
tow arów  włókienniczych.

T ak  w ygląda bilans dw uletniej w njm  celnej 
z Niemcami. K om entarzy tu  chyba więcej nie 
potrzeba.

Zycie młodzieży M ądgnM igj,
Śledztwu w sprawie pobicia akademika Gornera.

W tych dniach bawiła w K rakow ie Kom isja 
dyscyplinarna z głównej K om endy policji 
w W arszawie, w ysłana przez m inistra spraw  
w ew nętrznych w sprawie pobicia stu d en ta  
Uniw. Jag . Józefa C om era, jugo-słowianima 
przez policjantów ria I. Komisa-rjacie przy ul. 
Starow iślnej. W  „kład Komisji wchodzili: st. 
insp. policji W ardecki, zastępca kom endanta 
główinego P. P . z W arszaw y p. Ulugocki i insp. 
Fraszaiowicz, kom endant policji okręgu wileń­
skiego.

K om isja przesłuchała kom endanta I. Komi- 
sa rja tu  policji kom isarza Dzickońskiego, 7 po­
licjantów. k tó rzy  M i  obecni przy aresztow a-

Jakie Dodatki są płatne w Itstooadzie?
M inisterstw o Skarbu przypom ina płatnikom , 

że w  m-cu listopadzie b. r. przypadają do za­
p ła ty  następujące jo d a tk i bezpośrednie: 1) do
15 listonada __ w płata H-giej ra ty  podatków
gruntow ych za bieżący rok  1^27: 2) w ciągu 
m-ca listopada — w pła ta  państw owego podat­
ku od nieruchom ości miejskich i niektórych 
w iejskich za k w arta ł Tll-ci b. r., tudzież podat­
ku od lokali i  placów  niezabudow anych za 
tenże kw artał: 3 )  do 15 listopada —  w pła ta  
laństw ow ego podatku  przem ysłowego od 

obrotu, osiągniętego w  ubiegłym  m-cu paź­
dzierniku -przez przedsiębiorstw a handlowe I. 
i U. k a t  i przemysłowe I- -V  kat., prowadzące 
praw idłow e księgi handlowe, oraz przedsię­

biorstwa sprawozdawcze: 4) w ciągu m-ca li­
stopada —  w ykupno św iadectw  przem ysło­
w ych i k a rt rejestracy jnych  na rok 1928; 5) 
państw ow y podatek  dochodow y od uposażeń 
służbowych, om erytur i w ynagrodzeń za n a ­
jem ną p r a c ę /—  w- ciągu dni 7-miu po doko­
naniu po trącen ia : 6) do 15 listopada . w płata 
I-szoj ra ty  w yznaczonej na poczet zaległości 
podatku m ajątkow ego w wysokości 0.8% w ar­
tości! m ajątku.

N adto  płatno są  podatki, na k tóre plał ui 
cy otrzym ali n ak azy  platnię-żę z. terminem pła­
tność: w m-cu listopadzie r. b.. tudzież/kw oty  
podatków- odroczornk-h i rozłożonych na rafy 
z te m in e m  platnośei w tym że miesiącu.

Kredyty budowlane Panku B d s i K r a .
W ub. mieś. B. G. Kr. udzielił około 

15.000.000 zł. now ych kredy tów  budow lanych. 
Z suniT te j W arszaw a otrzym ała 9 800.0C0 zł.. 
okolice podm iejskie 300.090 zł., a resztę pro­
wincja.

Ooradca finansowy.
P. Dewey, doradca finansowy rządu polskie­

go, ktÓ Ty około 1 5  hm. udaje się do  Polski, 
.odbył w  tych  -dniach w Nowym Jo rk u  szereg 
konferencji z sekretarzem  etanu Mellone-m, kie­
rownikam i Federa-1 R eserve Roard i mnemi oso­
bami. k tó re  pracow ały  przy  opracow aniu planu 
Dawesa.

W SPRAW JE O PŁA TY  STEM PLO W EJ OD 
PEŁNOMOCNICTW M inisterstwo skarbu wyja- 
■śniło, że. upoważnienia, umieszczane na rachun­
kach, przedstaw ianych urzędom państwowym , 
a  stw ie-dzając\ ch należność wobec S-sarbu 
Państwa, ujęte np. w formę następującą: ..Po­
wyższą sum ę prosimy w yasygnow ać na imię p. 
\ . N .“ . podlegają opłacie stem plowej (w zasad­
niczej wyosukości 3 zł)., . (AG)

WARUNKOWA, BEZCŁOW A ODPRAW A 
CELNA. Izba handlow a i przem ysłow a w K ra­
kow ie zawiadam ia sfery  przemysłowe, że Mini­
sterstw o Skarbu upoważniło M ałopolską D yrek­
cję Ceł we Lwowie do udzielania pozwoleń na 
w arunkow ą bezcłową odprawę celną, tak  w 
przywozie, ja k  i we wywozie modeli fabrycz­
nych do w yrobu odlewów pod w arunkiem , że 
przy odprawie przywozowej będzie złożone za­
bezpieczenie cla. Termin pow rotnego wywozu 

“względnie przyw ozu do k ra iu  nie może nrzęic-a- 
i-.zać 6 miesięcy. P rośby  w tej sprawie m ają być 
opiejnwane przez Izbę handlow ą i przem ysłową

-o§o-
ileg banknotów dochodzi obecnie 

do m iliarda
Bank Polski 7. końcem ubiegłego miesiąca.

Bilans Banan Polskiego % końcem ubiegłego 
m iesiąca w ykazuje dalszy wzrost zapasu krusz­
ców o 4.5 milj. z!, do sumy 328,600.006 zł. 
Zapas w alu t i .dewiz zwiększył się n e tto  o 4.5 
milj. zł. i wynosi po potrąceniu  44,200.000 zł 
zobowiązań n a  rachunek w  w alutach zagra­
nicznych i reportow ych 396,800.000 zł. Portfel 
wekslowy zwiększył się o 870.000 złotych do 
43,260.000 zł. Obieg biletów  bankow ych powię­
kszył się o 97,300.000 zj. d .0 sumy 929,400.000 
złotych.

 OO----------

Krakowska giełda zoożowa,
Ceny za tow ar średniej handlowej jakości 

za 1 q. v100 kg.) w  złotwch bez gm innego po­
datku  spożywczego parytet K raków . Pszeni­
ca- dw orska I/g  51— 52,   c-z-erw. i żółta kraj.
49.50— 5:* .00. —  czerw, i żółta  ta rg . 49.50—51 
żyto  dworskie kraj 68/69 41.50—42. owies 
dw orski 38- -39, —  targow y 37— 38, jęczmień 
na krujpy 39— 40, —  ta rgow v  36—37.

M ąka pszmrna okręgu krak . wymiału 45% 
82- -82.50,   50% 80.50—81, —  grysikow a
83.50—81. ciemna do pieczenia 64— 65. Z m ły­
nów kongresow ych4 Mąka pszenna Nr. 0000 
77— 78, —  gTy-sikowa 83— 84. Mąka żytnia 
okręgu krak . wymiału 65% 62— 62.50. Okręgu 
poznańskiego w ym iału 65% 62.50— 62.75. Ra- 
zówika ż jtn ia  52.50—53, pszenna 62—63. Ten 
iłencja dla pszenicy i mąki pszennej zniżkowa 
dla reszty  utrzym ana.

Go Przyjaciół Młodzieży Akademickiej
w sprawie „Tygodnia A kadem ika1'.

Młodzież Akademicka w ytrw ale dąży Jo  Wy­
tkn ię tych  celów, wiernie służ" g ra3 ftra ff  i służ­
by społecznej. Z zapałem pracuje naukowo, 
wałcząc zarazem 7. zaparciem siebie o włanny 
byt, o jako  taką SS3fty»tęnaję w- dzisiejszych 
w arunkach. 1\ tej trudnej i żmudnej pracy nie 
może Młodzież Akademicka obejść’ się boz po­
parcia, bez zrozumienia jej potrzeb, bez przyja­
ciół. N iewątpliwie raźniej j żyw lej pójdzie p ra­
ca .Młodzieży A kadem ickiej, skoro zbliży się do 
niej starsze społeczeństwo, zrozumie ją, wesprze 
i bratn ią poda dłoń.

Dlatego też dziś. w dzień Tygodnia A kade­
mika, k tó ry  jeftt świótem Młodzieżfy A kadem ic­
kiej w całej Polsce zw racam y się do W as Przyja 
ciele Nasi. — Tydzień Ikach-mika iricch się - ta ­
nie W ielkim Tygodniem  Przyjaciół Akadem ika. 
W szyscy co nas rozumią. z nami ćznją niech się 
wpisują do Kół P rzyjaciół Akadem ika które 
nioch okolą prz.s jaźnią ogół Młodzieży Akadd* 
mickiej. Niech we w szystkich pow iatach, mia­
stach. a nawet poszczególnych urzędach powsta 
i ią  Kola Przyjaciół A kadem ika i zgromadzone 
fundusze w p łacą1 do W ojewódzkiego K om itetu 
Młodzieży Akadem ickiej w Krakowie. (W oje­
wództwo). ;

2 ;  1 K om itet T .  A .  P r z e w o d n i c z ą c y ;  W ojewo­
da Kowalików-ki. Sekretarz: Maehalski Kazi­
mierz.

Lotne K oncerty Tygodnia A kadem ika
pod kierow nictw em  p. prezesowej Grodzickiej 
odbędą się dzisiaj wieczorem a  pierwszorzęd­
nych lokalach. Udział biorą: p. prof. M. Mści- 
woje-wska. art- on. p. R ychter W itold, p. B. 
Rosini, p. K lukaczow na. p. Nizińfki i inni.

Z:azd Kół Polonistów w W arszaw ie .
. /

IIT. Zjazd Kół Poloru tćw  odbył >ie w W ar- 
szawio w dniach 3 0  paź lziernikn — 3  listopada 
b. r. Przewodniczącym  był p. Cichowicz, wiee- 
przewndnie.zącjm.i pp. P atoka . K iernicki, Ga­
jewski i Kwast. Na pic-rwszmn posiedzeniu dr. 
B. Suchodolski wygłosił referat; ..K ryzys współ 
cy.esnej ku ltu ry  a oświecon-ie i rom antyzm 11. Na 
dalszych posiedzeniach wygłosili referaty : p. 
Grzegon zyk: ..Croee' n k ry ty k a  literacka11, p. 
R othertow a ..Problem y analizy' estetycznej dzie­
lą  literack iego11, p. J. Mazaraki ..Zagadnienia 
współczesnego te a tru 1', ,p. J .  Jędrzejew icz „Prze 
słanki ideowe i zagadnienia formalne nowej 
poezji11, dr. / .  Gąsiorowska-S-zinydtowa: „Po­
lonista i. polonistyka w szkole ogólno-kszałcą- 
cćju, dr. I. Drozdowiczówna „L itera tu ra  XIX. 
wieku w' szkole średniej11. Oprócz tego praco-

S p y a w f  j u r n d n l c z e .
W sprawie dodatku ekonomicznego funkejo- 
narjuszów państwowych, mających żony robot­

nicami w przedsiębiorstwach państwowych.
M inisterstwo Skarbu w yjaśniło (rozp. z 14. 

października 1927 L. D. III 2488/1), że w yna­
grodzenie dzienne bib akordow e robotnic 
w przedsiębiorstwach i monopolach państw o­
wych nie podpada pod pojęcie uposażenia ani 
też zaopatrzenia z insty tucji państwowej.

Wobec powyższego 1 uiikcjonarj 11 szom pań­
stwowym i wojska, m ającym  żony robot,nican1 
(za- w ynagrodzeniem  dziennem lub akordowem ) 
np- w  K rakow skiej F abryce W yrobów Tyto­
niow ych, należy się dodatek ekonomiczny na 
żonę.

WSTRZYMANIE WYPŁACANIA ZALICZEK 
NA UPOSAŻENIE!

M inisterstwo Skarbu uchyliło zarządzenie 
otw ierania funmi-zu zaliczkow ego na miesiące 
lis tonad  i grudzień 1927 r. Z dniem 31 paździer 
niKa nastąpiło  temsamem prawo w yp latan ia  
zaliczek na uposażenie.

Rozporządzeniem uchylającem  Min. Skarbu 
zapowiedziało w prow adzenie od dnia 1 listopa­
da b. r, nowych zasad tworzenia funduszu za­
liczkowego i w ypłacania zaliczek na uposaże­
nie. Dotychczas jednak żadne nowe zarządzenie 
jeszcze nie pojawiło się. (A. G.).

niiu akadem ika C om era oraz k ilku  świadków 
cywilnych. Członkowie Kom ’eji odbyli konfe- 
rencję w województwie i prokuraturze, pociem  
z całym materjarem śledczym odjechali do 
Warszawy, celem przedstawienia wyniku do­
chodzeń min, Składkowskiemu i głó1 memu Ko­
mendantowi policji. Kom. Dziekoński będzie 
zawierzony w urzędowaniu oo czasu decyzji uii 
nisterstwa. Również zawieszone w  urzędowaniu 
7 policjantów do czasu rozpraw y ^ądewej. 
O trzym ają oni pi"zez ten  okres 50% poborón. 
Ja!k słychać śledztwo sądowe w te j sprawie 
je st na inkońcaeniu; przesłuchano nra.wie 
wszystkich śjwiadków.

no—"----
waJy  komisje, k tó re  przygotow ał} szereg wnios­
ków w  spraw ach organizacyjnych.

Na os tatr, i em posiedzeniu dokonano wyboni 
nowego Zarządu. Prezesem  został p. M ikołajtys 
z K rakow a, członkami Zarządu pp. K orpanj. 
S trycnalik i, Zarem ba i K rajew ski, wszyscy 
z K rakow a. Na kurato ra  zw yczajnego w ybrano 
prof Ign. Chrzanowskiego, na kuratorów  hono­
rowych prof. W . Bruchnałskiego ze Lwowa i 
prof. B. Gubry-nuwicza z W arszawy.

' Ak. Kił, Łonowa prosi sen. Bofka
BY ZAWRÓCIŁ Z BŁĘDNEJ DROGI.

Prezydjum  Zarządu Glonmego Polskiej A ka­
dem. Ml. Ludowej ogłosiło lis t o tw arty  do 
senatora Bojki z dnia 30. października. L ist 
jest zredagow any w tonie serdecznym . Auto- 
rowie proszą sen Bcjkę, by

..nic d a t się złudzić chwilowym konjunktu- 
rom politycznym  i nie wym ieniał szacunku, 
jaki w szyscy do P ana Senatora żywną, na 
inne w ątpliw ej n a tu ry  w artości.

Gorącem naszem życzeniem jest, by za­
wrócił p. S enator póki czas z błędnej d ró g  ' 
O posłach, k tó rzy  się do son. Bojki przy­

łączyli, przyw ódcy Ak. Mł. Ludowej piszą: 
‘Arnie są  naw et godni, aby ich nazw iska ze­
staw iać z Pańskiem  imieniem.

Ozyż auł m ają b j krzewicielam i „nowej 
m oralności11 wśród Indu?11

Poezja na uniwersytecie.
TURNIEJ MIĘDZYUNIWERSYTECKT 

LWÓW —  WARSZAWA. . i

Podobnie, jak  przed kilku miesiącami odbył 
się we Lwowie turniej m iędzyuniwersyfecki 
poetów  K rakow a i Lwowa —  tak  i w  W ar­
szawie odbędzie .się tunniej międzyuniwersy- 
teeki p>oefów Lwowa i W arszaw y. Lwów repre­
zentują: W łodzimierz Lew ik, M. Popper, Edw. 
J. Teichm an, W arszaw ę zaś: Aleks. Maliszew­
ski, W łud. S-ebyła i W łodz. Słcbodnik. W skład 
sądu turniejow ego wchodzą: J. Kaden Bandruw 
ski, p»rof. M. K iidl, L. Pom irow ski i prof. J. 
UJej-ski. Zaznaczyć należy, że K raków  je st w i­
nien dać  rew anż Lwowow: urządzeniem  tunnie- 
ju  w Krakowie, na co poeci lwowscy, na razie 
bezskutecznie c-zekają.

Krakowski MLitart“ .
£ a te rm ie  U niw ersytetu Jag ielłońskiege 

działa  g rap k a  literacka o charakterze towa^zys 
kim pod nazw-a ,/L ita rf1. Miała ona sw oje pięk­
ne tradycje, gdyż pow stała z dawr-ego „Heljo- 
nu, przez k tó ry  przesunęło się ty lu  m łoaych 
i zdolnych- pisarzy. Dziś jednak  „L ita rt11 został 
zdekom pletow any prz°z secesję większości 
członków, a  w  dodatku uczepił się jego barek 
niew ygodny c ię ż a r1'{Gazety L iterack iej11. Dzia­
łalność obecna „ Ia ta r tu 11 powinna się skunić 
i objąć teren w yłącznie uniw ersytecki. O statnio 
w ystąpił z „Litarfcu11 Janusz Stąipowski. aat.or 
powieści „Sad w  środku m iasta11.

 0 0 ------------------

ZAKAZANY 
ODCZYT PROF. KONOPCZYŃSKIEGO.
Staraniem  K oła H istoryków  Un. Ja g . m iał 

się odoyć odczyt prof. W ład. K onopczyńskiego 
p. t. „Benito MussoMni i jego naśladow cy11, ja­
ko trzeci z cyklu „Pogrommy sejm ow ładztw a-1. 
Atoli w  uh. Tygodniu Zarząd K oła H istoryków  
otrzym ał od R ektora U niw ersytetu zawiadom ie­
nie. że wobec bratni zgody', ku ra to ra  K oła od­
czy t prof. Konopczyńskiego odbyć się nie może.

Dla P. T. Duchów,ństwa
znaczne ulgi w nabiciu zecarów i zegarków 

nailep3zych fabryk

fi. S U Ł I K O W S K !
zegarm istrz 1071 

Kraków, ulica Grodzka L. 1.
SKŁAD FABRYCZNY założony w r ,  185tf
Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej cli will
Nowy statut Banku Polskiego.
Warszawa. (Telef. w}.) W sobotę odbyło się 

w Banku Polskim pod iirzewoclnictwem prezesa 
K arpińskiego walne zgrom adzenie akcjonariu­
szy Banku, które po dyskusji uchwaliło przewi­
dziane w umowie o pożyczce zagranicznej zmia­
ny statutu Banku.

Zmiany odnoszą się w pierwszym rzę­
dzie do kap itału  zakładowego, k tó ry  z dotych­
czasowych 100 mil,i. zł., podnosi się do 150 milj. 
zł., podzielonych na 1,500.000 akcji po 100 zł. 
sztuka.

D la charak terystyk i zaznaczyć należy, że 
projektow ana zm iana nie ty lko  rozw adnia ka­
pitał zakładow y, ale i obniża jego zasadniczą 
wartość. Akcje bowiem z poprzedniej emisji 
kupow ano przy kursie dolar —  5.18 z!., obecna 
zaś emisja następuje na gruncie dolar — S.91 
złotych.

D rugą zm ianą jest postanow ienie o powięk­
szeniu R ady  B anku o nowego członka, co ozna 
cza ty lko  w ykonanie planu stabilizacyjnego. —

Z innych zm ian w ym ienić należy wnioski 
Odnośnie do wym ienialności banknotów , oraz 
nowe przepisy  co do pokrycia. To ostatnie 
w ynosić będzie 40% .

Belowania handlowe z Niemcami wznowione.
Berlin. (PAT.) Biuro Wolffa donosi ze źró­

deł m iarodajnych, że m inister spraw  zagranicz­
nych Rzeszy dr. Stresemann przy ją ł dziś popo­
łudniu posła polskiego w Berlinie p. Olszow­
skiego i zakomunikował mu wczorajszą uchwa­
lę gabinetu Rzeszy w  sprawie wznowienia pol­
sko-niemieckich rokowań traktatowych. I

Berlin. (PAT.) Zbliżona do min spraw  za­
granicznych S tresem anna „Taegłiche R und­
schau" oraz agencja .Telegraphen Union do­
noszą, że uchwała gabinetu  Rzeszy w spraw ie 
podjęcia rokowań z  Polską zapadła jednom yśl­
nie.

P. Bartę! o rokowaniach z Niemcami.

Po zamknięciu kroniki.
SŁOWACKIEGO.

,,Fura słomy“, wie-
REPERTUAR TEATRU

Niedziela: po południu 
czór „T urando t".

Poniedziałek: „T urando t“.
W torek: „T urandot".

REPERTUAR TEATRU „NOW OŚCI".
Poniedziałek: T ea tr zam knięty.
W torek: „K ról K aw y".
Środa: „Paganini".
C zw artek: „K arnaw ał miłości".
P ią tek : „K arnaw ał miłości".

REPERTUAR KONCERTOWY.
W torek 8: W ieczór Chopina z A. Rubin siei' 

nem.
REPERTU AR KINOTEATRÓW .

W ANDA: „Chłopcy do rzeczy". W główne' 
roli P a t i Pafachon.

SZTUKA: „Z akazana dzielnica A lgieru".
W ARSZAW A: „Noce miłosne nad Nilem".
PROMIEŃ: „Tajem nicza podw iązka"
NOWOŚCI: „C ar Iw an Groźny".
BAGATELA: „C ar Iw an Groźny".
UCIECHA: „Niebezpieczny kochanek", k o ­

ni edja-dram at.
CORSO: „K siężyc Izraela".

----------- O-----
Z TEATRU IM. J .  SŁOW ACKIEGO. Dziś 

w  niedzielę i następne dni przyszłego tygodnia 
„T urando t" , ciesząca się niesłabnącem  powo­
dzeniem baśń -  eom media d e lh arte  Gozzi‘ego. 

Dziś n a  popohulniowem przedstaw ieniu „Fura 
słom y".

KRÓL JA N  KAZIMIERZ. S ztuka history­
czna w 5-ciu ak tach  w inscenizacji J .  Poboga 
z powieści Ił. Sienkiewicza odegraną zostanie 
w  niedzielę 6 bm. w  sali now ego gmachu 
Związku Młodzieży Przem ysłowej i Rękodzieł 
niczej w  K rakow io o g. 6 wieczorem. Sympa­
tyków  i Członków Związku Zarząd najuprzej­
miej zaprasza. O rkiestra salonowa.

TEA TR O PER ETK A  „NOWOŚCI". Dziś 
w niedzielę dw ukrotnie „K arnaw ał miłości": 
o  3.30 po południu i o 7.30 wieczór. W po­
niedziałek te a tr  zam knięty. We w torek ulubio­
na  polska opere tka Tadeusza M ullera p. t. „K ról 
K aw y". —  W  przygotow aniu szlagier sezonu 
„K rólow a" O skara S traussa.

DRUGI I OSTATNI WIECZÓR TAŃCÓW 
SASZY LEO N TJEW A , słynnego tancerza, k tó­
ry  w czoraj w yw arł n a  publiczności krakow skiej 
ta k  w yjątkow e wrażenie, odbędzie się dziś tj. 
w  niedzielę 6 bm. w Starym  Teatrze. — Bilety 
w  cenie od zł 2—8 są do nabycia w kasie S ta­
rego T eatru  od 9— 1 i od 4 popoł.

N iedziela popoł. po cenach zniżonych: ..K ar­
naw ał m iłości"; —  wieczorem: „K arnaw ał mi­
łości".

Serwisy porcelanowe stołowe
w w ielkim  wyborze poleca

WŁ TOMASZEWSKI
K R A K Ó W , R Y N E K  G < .  1 6 .

Oia Wtielehnano Duchowieństwa. Paąów 
Oficerów i P. T, U rzędników  tionedne spłaty

Warszawa. (Telef. wł.). W sobotę p. wice- 
premjsr Bartel przyjął dziennikarzy i  oświad 
czyi im co następuje: Rząd polski ożywiony do­
brą wolą i chęcią ustalenia normalnych stosun­
ków handlowych z Niemcami oraz pobudzony 
wyłącznie zrozumieniem obustronnych intere­
sów gospodarczych wyraża gotowość zawarcia 
z Niemcami traktatu handlowego na zwykłych  
zasadach zachodnio-europejskich traktatów han 
dlowych. Rząd polski w stosunku do Rzeszy nie 
mieckiej nie posiada i nie może posiadać żad­
nych specjalnych żądań gospodarczych, którehy 
odbiegały od ogólnych przyjętych norm umów 
handlowych i od uchwał międzynarodowej kon­
ferencji gospodarcze jw Genewie oraz kongresu 
rolniczego w Rzymie z roku bieżącego. Rząd 
polski sądzi, że zawarcie normalnej umowy han 
dlowej z Rzeszą niemiecką jest tent bardziej 
możliwe, że trudności wynikające z kwestji ode  
dleńczej zostały w zasadzie n drodze obopólne­
go porozumienia usunięte. Rzeczą pokojowych 
tondencyj Rzeszy niemieckiej będzie przyspie­
szyć zawarcie pożądanego dla obu państw 1 dla 
stabilizacji stosunków handlowych w Europie 

umowy handlowej.

N a zapytanie dziennikarzy p. wieepTemjer 
B artel i min. handlu i przem. p. Kw iatkow ski 
oświadczyli: Główną przeszkodę stanow ią jesz­
cze sprawy węglowe i weterynaryjne, które do- 
dotychczas pozostały bez odpowiedzi. Los żą­
dań celnych niem ieckich zależy oczywiście od 
załatwienia pierwszych dwu zagadnień. Po­

w stała jeszcze sprawa zmiany wartości złotego  
w stosunku do taryfy celnej.

N ależy jednocześnie sprostow ać wiado­
mość o tern, że rząd w chwili obecnej 
zamierza zaatakować kogoś specjalną nową 
iaryfą celną. Nowa t: ;.'a- celna jest isto tn ie 
w  opracowaniu i je s t przedm iotem  żm udnych 
badań, ale pierwsze naw et czytanie potrwa 
jeszcze kilka miesięcy. Obawy w sprawie im­
portu nie są  uzasadnione, gdyż w międzyczasie 
nastąpiło  potanienie produkcji w Polsce i ró­
żnicy między ceną towarów niemieckich a pol­
skich niema.

  5500 “
Warszawa. (Telef. wł.) Dyrektor departa­

mentu polityczngo p. Jackowski wyjeżdża we 
wtorek do Berlina dla rokowań handlowych 
polsko-niemieckich.

W arszawa. (Telef. wł.) S ekretarz episkopa­
tu polskiego ks. biskup Łukomski w ystosow ał 
do m inistra Dobruckiego pismo o treści n as tę ­
pującej:

W  W ilnie m a się odbyć w pierwszych 
dniach lis topada kongres duchow nych i świec­
kich praw osławnych. Między innemi tematem, 
k tó ry  będzie omawiany na kongresie, jest wal­
ka z Unją katolicką i sektami. Zjazd przedsta­
wiający sobie za cel walkę z katolicyzmem  
i Unją katolicką, musi wywołać silny odruch 
w calem społeczeństwie katolickiem, a nawet 
doprowadzić do zakłócenia porządku publiczne­

go w Wilnie, oraz w tych okolicach’, gdzie 
mieszkają, prawosławni wśród katolików i musi 
spowodować wrogi stosunek między ludnością 
katolicką a prawosławną. Zapoczątkowanie tej 
walki zo strony prawosławnych' objawia się 
w  diecezjach wschodnich Polski, s

Episkopat polski uważa za konieczno zwró­
cenie uw agi na to okoliczności, prosząc o wy­
danie odpowiednich zarządzeń wobec wspom­
nianego zjazdu. W ywoływanie walk na tle reli- 
gljnem zwłaszcza na terenach wschodnich za­
graża poważnie wewnętrznem u spokojowi kraju. 
Podp.: Biskup Łukomski.

0 - l e c i e  S o w i e t ó w ,
Moskwa. (PAT). R adjoetacja m oskiewska po różnych organizacyj oraz liczne rzesze publicz-

daje, żo z okazji rozpoczęcia się uroczystości 
10-tej rocznicy rewolucji październikow ej Mo­
skwa, Leningrad oraz inne m iasta Związku So­
wietów przybrały  odśw iętne szaty . W  Moskwie 
i Leningradzie wiele domów przybrano sz tanda­
rami 1 zielenią. Na placach publicznych wznie­
siono dekoraey jno-artystyczne instalacje, m ają 
cA symbolizować różne m om enty dziejów o s ta t­
niego dziesięciolecia.

 o o — —
Moskwa. (PAT). Angielska delegacja robo t­

nicza, złożona z 106 członków przybyła do Le­
ningradu. D elegację powitali przedstawiciele

nosci.

Do Rosii zaczyna zaz^erad płód!
Warszawa. (Telef. wł.) „Rabo czaja Gazie ta" 

m oskiew ska donosi, że trudności aprowizacyjne 
w Moskwie istnieją w dalszym ciągu. Sowiec­
kie spółdzielnie moskiewskie wprowadziły kart­
kową sprzedaż mąki i chleba. Z m iast prowin­
cjonalnych nadchodzą wiadomości o braku to­
warów spożywczych. Spódzielnie w Kazaniu 
i Sym birsku wprowadziły sprzedaż kartkow ą 
m ąki, ryżu i cukru.

0 pomoc dla Kaszubów.
Konferencja w Min. Rolnictwa.

Warszawa. (PAT). W m inisterstw ie rolnictw a 
odbyła się w obecności m inistra Niezabytowskie 
go konferencja w spraw ie gospodarczego i kul­
turalnego podniesienia powiatów kaszubskich. 
W konferencji wzięli udział przedstaw iciele kół­
ku zainteresow anych m inisterstw  oraz reprezen 
tancl pomorskich organizacyj rolniczych. Oma­
wiane były potrzeby rolnicze ludności Kaszub, 
w ynikające ze szczególnie ciężkich w arunków  
przyrodniczych i gospodarczych tej części P o­
morza, zakres niezbędnej pomocy oraz zasady 
współdziałania czynników rządow ych z miejsco 
wemi organizacjam i społecznemu

K onferencja w ypow iedziała się za utworzeniem 
przy m inisterstw ie rolnictw a stałej komisji mię­
dzyministerialnej do gospodarczych spraw Ka­
szub dla badania i opracowywania zagadnień 
zarówno aktualnych jak i przyszłych oraz 
przedkładania decydującym  czynnikom uzgod­
nionych wniosków.

SENATOR, KTÓRY NIE ZD ĄŻYŁ  ZOSTAĆ 
SENATOREM.

Warszawa. (Telef. wł.) Z powodu nagłego 
odroczenia Senatu zdarzył się jedyny w  swoim 
rodzaju w ypadek. W  miejsce ś. p. senato ra  Wł. 
Grabskiego m iał w ejść p. S tanisław  Grzegorze- 
wicz z Poznania. P. Grzegorzewicz przyjechał 
na w łasny koszt do W arszawy, będąc przekor 
nanym , żo na drugi dzień po południu złoży 
ślubowanie i zostanie senatorem . W ieczorem 
Senat został odroczony i p. Grzegorzewicz mu­
siał w racać na w łasny koszt do Poznania.

Kilkaset osób zginęło, kilka miljonów 
dolarów szkody.

Oto bilans powodzi w  Nowej Auglji.
Nowy Jork. (PAT) W edług wiadom ości nad­

chodzących z nawiedzonych powodzią miast 
w Nowej Auglji, liczba osób, które zginęły tam 
podczas ostatniej katastrofy je s t bardzo poważ­
na, a szkody wynoszą kilka miljonów dolarów. 
W edług niepotw ierdzonych doniesień w M ont­
pellier zginęło stokilkadziesiąt osób. Informa­
cje z innych miejscowości w skazują,, iż w za­
lanych okolicach praw ie każde z m iast ponio­
sło szkody  dochodzące do 100.000 doi. w na­
stępstw ie zniszczenia fabryk 1 mostów.

 OO *
KS. SEIPEL WYPOWIEDZIAŁ SIĘ PRZECIW 

! STRAJKOM URZĘDNIKÓW.

W iedeń. (PAT.) K anclerz A ustrji dr. Seipel 
przyjął dziś deputację urzędników państwo­
wych, którym oświadczył, że w ypadki lipcowe 
skłoniły rząd do zmiany stanowiska w 'kwestji 
strajków urzędniczych po zaspokojeniu najw aż­
niejszych żądań urzędników . Obecnie jednak  
już teraz musi kanclerz w skazać na zgubne 
skutki strajków urzędników i poczynić kroki, 
ażeby przeszkodzić tego rodzaju wypadkom, 
które stanowią katastrofę gospodarczą dla lu­
dności. K anclerz w skazał dalej na to, że w in­
nych państw ach istn ieją  sądy polubowne, które 
mają o wiele szerszy zakres działania, niż tego 
rodzaju instytucje w Austrji. D elegacja urzędni­
ków oświadczyła, że uwagi kanclerza przedło­
ży swoim organizacjom zawodowym.

Konkury amerykanskc-anglelskie

Warszawa. (Teł. wł.) U kazał się „Dziennik 
U-daw" ogłaszający dekre t Prez. R zplitej o za­
twierdzeniu przyjęlych dziś na zebraniu akcjo- 

- ! ua~ y  B anku Polskiego zm ian statutu Banku. 
A,w ł r :or pp-t.cl o 'b --ł i - T - t - r t i p  z po­

słem Stetsonem . który go poinform ował, że p. 
Devey przybędzie 23 bm. W krótce po jego 
przyjeździe otwartą będzie subskrypcja akcyj 
Banku Polskiego na sitmę 75 milj. zł. Suma 
uzyskana w planie gospodarczym na inwesty-

ie-

Warszawa, (Telef. wł.) W sobotę objął urzę­
dowanie now y w icem inister kom unikacji inż. 
Czapski.

•— - o o — i

Cenzura w U r a n i i  złagodniała.
Bukareszt. (PAT). Prasa rum uńska o trzym a­

ła pozwolenie na publikację deklaracji ks. Ka­
rola, które od czerwca ukazywały się w prasie 
europejskiej.

W  dzisiejszem przemówieniu w senacie zaa­
takował gen. Avarescu gwałtownie partję !i 
beralną. D ebata została odroczona do ju tra .

VON HOESCH U BRIANDA.
Paryż. (PAT) Briand przyjął ambasadora 

Niemiec von Hoescha.
Paryż. (PAT) „P etit Parisien" kom unikuje, 

że podczas w izyty  am basadora von Hoescha 
u m inistra Brianda omawiano zagadnienia po­
ruszone w memoriale Parkera Gilberta, a doty­
czące przeprowadzenia planu Davesa, oraz 
spraw y ak tualnych zagadnień politycznych 
w stosunkach między Francją a Niemcami.

Londyn. (PAT.) N owojorskie doniesienia 
o uzyskaniu przez organizacje gospodarcze 
Ameryki koncesji w Abissynji w spraw ie budo­
wy tamy na Nilu Niebieskim w yw ołały wielkie 
zaniepokojenie w Londynie. Spraw a ta była 
przedm iotem  konferencji m iędzy Cham berlai­
nem a bawiącym  w Londynie m inistrem  egip­
skim Saw at baszą. S tanow isko Anglji opiera 
się na temu że traktat zawarty z abisyńskim  
cesarzem Menelikiem II. nie pozwala Abisynji 
budować takiej tam y  bez zgody rządu angiel­
skiego lub rządu sudańskiego. Mamieni kól an­
gielskich należało oczekiwać od Ameryki, że 
nie wkroczy w angielską sferę interesów. W e­
dług informacji londyńskich urnowa w spraw ie 
koncesji nie je s t definitywnie zawartą. Uważa­
ją za pewne, że Anglja w drodze dyplom atycz­
nej zwróci uwagę Waszyngtonu na istniejącą 
umowę z r. 1902.

RZĄD ŁOTEWSKI OTRZYMAŁ VOTUM 
ZAUFANIA.

Ryga. (PAT). P o  burzliw ej kampanji prze- 
iwko rządowi lipcowemu sejm łotewski uchwa­

lił wczoraj 50 głosami przeciwko 48 yotum zau­
fania dla rządu.

0 § 0  u , *

/
\
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ZAKŁAD P O G ftZ E S O ti/Y

„ A E T E R W l T A S "
K ra k ó w , u l .  M ik o ła j s k a  L. 1 4 .

Rok za łożen ia  189Ł, Telefon  1469.
Obecnie pod nowem kierownictwem urzą­
dza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, czyniąc dh mniej za 
możnych wielkie ustępstwa. Udziela l<re 
dytu. Przewóz zwłok do wszystkich kra 
jów i ekshumacie. Poiiada na składzie 
wielki wvbór trumien i wibńców. 1223

INSTRUMENTS
M U Z Y C Z N E

djta i smyczkowa ersz części 
zapasowa Jo tychże. — Uars 
instruments naprawie,zestraia 
kupuj* lub wymienia na nows

j .  A .  H IH iŁ L
Kraków , S ze w sk i 2 .

Wszelkiej porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze- 

apołów orkiestralaytó, 
udziela b e z p ł a t n i e .

N a j w y  S s z y  j i a ż  c z a s ,

a b y ś  sw ój s ta ry  i n ie m o d n y

R A D J O A P A R A T
który miesza ci stacje nadawcze i nie wyłą­
cza miejscowej, dał przerobić na modny i se­
lektywny aparat systemu R e i n a r t z a  lub 

ueutrodyny.
Zwróć się listownie z zapytaniem do jedy­
nej fachowej wytwórni polskiej zatrudnia­
jącej wybitnych zagranicznych inżynierów, 

do firmy

R A D J O S W l A T  Sfh z ogr. odpow.
Kraków, Florjańska L. 3. Tel. 2183

a udzielimy Ci. wszelkich informacji. 
Najlepsze części składowe do budowy apa­
ratów w największym wyborze, po naj tań­

szych cenach stale na składzie.
Cennik bezpłatnie. Obszerny katalog 60 gr.

Poradnik dla amatorów 1 zł. 
Wysyłka na prowincję odwrotnie,- i skrupu­

latnie. 1301

Zarejestrowane przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego

resk ryp tem  L. 3288/27 z dn ia  6. VIII. 1927., 
zatw ierdzonym  przez M inisterstw o 

W /R . i O. P.
Kursa Maturyczne i D o k s z ta łc a ją c e  

„ W  T E F  Z A «
K r a k ó w ,  u l .  S t u d e n c k a  1 4 / 1. p .

p rz y g o to w u ją  do eg zam in ó w  w szy stk ich  
is tn ie ją c y c h  ty p ó w  szk ó l ś re d n ic h .

1) l u r s  m o t u r f j c z n u  1-roczny i 2-lemi 
wszystkich typów gimn.

• i \  K u r s  n iż s z e !  s r h o ł i j  Ś re d n ie j  w za­
kresie 4-ch klas

31 > n i  s e m i n a r i u m  n n u c z u c te i s h l e d o .  
ł)  W u rs  s z h o t u  h a n d l o w e j  jednoroczny

i t/2-roczny..
5f A n a lo g ic z n e  h u r s u  n  is e m n c  w s z u s 1-

14ICh ly p A n  zostały zreorganizowane, a uczest­
nicy kursów Sych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowtegc materjału naukowego, t. j. skryptów, 
w=kazć srek i programów, tematy z 5*ftti głównych 
przedmiotów do opracowania.

ha kurs ii n „WiEflZA“ udzislaj} nauki tylko naj 
iśy&itniajaza sił} fachovrs krakowskie!1 zakładów irad- 
nich od 5-6 sędzin dziennie

Wszelkie potrzebno podręczniki do' dyspozycji 
uczniów (nic.)

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opu3t 2!)%.

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie.

zCi^dofe?
1 9 2 Ć

c ] W d , r ó H C L j ]  U  UJR IG A

CUAORAT

Przedstawiciel: G e z a  K e r a n y i ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  6€*« Tel. 4212.

z a k ł a d  m u i m - m m w  
leodora Zaidzikawskiego

Oszklenia i witraio do kościołów od 20 zł. za 1 n< 
wykonuje się przy więkizyeh zamówieniach na raty 

Ceny f>()% niższe ni* wszędzie. 61

j W A Ł S C Z K t
I KIT D O  OKIEM
‘  O G O N K I
CHODNIKI KOKOS
WYRDif ilZO, hhPSKiŁ
‘ fla SA OOP* D .Ó .i

POLECA

T.H.HEIM Sp.zO.O.
KRAKÓW, RY.łEK 37

Kam'-'.elki, Swetery, Bie­
lizn" Jaegerow ską. Skar­
petki wełniane, Rękawi­
czki, Szale jedwabne. Ko­
szule. Krawaty, Kapelusze, 
Czapki — Getry poleca po 
enaeh przystępnych : „Au 

Bon Marche“ Kraków — 
św. Tomasza 20. 1257

Istra ie ie  p r z e sz ło  10© fiat!
O d z n a tio n a  15-tu p m m ja m l, 2-m a n a g ro d a m i p ań stw o w y m i, 9-m a z ło tym i m odalaral.

G R A N D  P R 1 X ,  R zym  1 9 * 6 .
Z ło ty  m e d a l G n iezn o  1 0 ? 5 .  Z ło ty  m e d a l R zym  1 9 1 6 ,

Z łoty m edal M in isterstw a  P rzem y słu  i lla n d lu  C-sęstochoira 1 929 .

C e n y  f i ia iB i iź s s e S

O D L E W N I A

D ZW O NÓ W
w B iałe j Małopolska

/o laca dzwony w dowolnych 
wialkościach i tonach n nie­
doścignionej Jakości m ater- 
j Jłu, czystości głosu tak za - 
społów jak i pojedyńozyoh 

dzwonów, 
odlawa zespoły harmonijne 
I dostraja nowa dzwony pod 
gwarancję czystej harmonji 

do już Istniejących. 
Przelewa pęknięte przrmon- 
tó ru je  stara systemy na nowo.

W a r u n k i  $ & ! a t y  d o g o d n e  !

© O  P F 1 B . E N 1 A

| fNAWOZUP
*  DOSTARCZAJĄ »  

M l E J  S K I Z
mim mMi

K R A  K O W  
u l .  L w o w s k a  2 .

^ p r i e d a m  hanael 
iw  kolonialny dobrze pro­
sperujący, pryncypalna u- 
lica Krakowa. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji 
'Głosu Narodu* pod „Wy 
jazd*. 1290

W u l w d m l a  f t i l h n ó w
Ireny Gutw«ńskiei

Absolwentki paristw. szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
/

poleca Kilimy oraz przyjm uje zam ów ienia w e­
dług obranych wzorów za gotówKę lub na raty.

Z n u t  Da fc-tepiaiiie 
fisharmonii nauczy się 

każdy sam grać w  kilku 
tygodniach Drukowany 
uproszczony Samouczek 
teoria tablice nuty, ćwi­
czeń, najulubieószyeh li­
tworów 4S. Dwanaście zł 
Grąd Skawina Kraków

F o r te p ia n
krótki, zagraniczny, naj 
nowszej konstrukcii, pan­
cerna płyta metalowa, ton 
wielki, pod gwarancją pię 
kny, okazyjnie sprzedam 
za 250 do arów. Sklarski. 
Nowy Sącz. ul Klasztorna.

1286

FIRAftlCI
poTtJery wa w szystkich gatunkach 
h a r t o w n i e  I c z c jf te lo w o  poleca 
najtan iej MICHAŁ WEITZ. K raków
G r o d z k a  7 1 .  ( k o ń c o w y  s k l e j 1

TOWARZYSTWO GHRZESCUANSKIE
ZJEDNOCZONYCH KRAWCÓW

SKA Z O C R . O D P.
w Krak iwie, Rynek Gt 9. pasaż Bielaka
zawiadamia w ie l e b n a  D u c h o w ie ń s tw o  

że wykonuje 1072
sutanny od zł 120, palta zimowe od zł 180.
Lokai otwarty bez przerwy od 7 rano do 8 wiecz. 
Matsrjały i birety doborowe na składzie. Ulgi w spłatach.

K A  R A T Y
E L E G A N C K I  

Ś W I A T

ubiera i ię  tylko u firmy

! .  i  S .  E  M  M  E  R
KRAKÓW , FLORIAŃSKA 4 3

tront, to lelon  42-11.

U b io r y  m ęskie, G i. *ycla dam skie, f u t r a ,  p ł a s z c . e  
s e a i s k i r o i ć e ,  m a t e r i a ł y  b ie lsk ie j angielskie oraz 
o b u w i e  krajow e i zagraniczne. Ubiory gotowe i H3

JUŻ NADESZŁY
PUSZCZE OSKIE
JESIENKH i ZIMOWE

I!
Najnowsze i najwytworniejsze 
modele po umiarkowanycli 
cenach do nabycia w firmie

A 
T
Y  Kraków FioriaMa 35

1 DOO
rii, im .

W szelkie a r ty k u ły  w chodzące w  zak res  
h an d lu  korzen nego

WIN, WÓDEK 1 iELlMATEŚÓW
j1 """j w najlepszych jakościach po - i 
I i leca po p rzystępnych  cenach I,

KAZIMIERZ SAUfOSZEWSKI
f iB iB ó s '.  -  i i i k a  r i e s i A K s a a  n r . 49.

co d z ien n ie  św ieżo  p a lon e Kawy

1 ste - m — aransnara ira

-’.<Uw.c»; .sa -Glys Narodu? fcka.z oerr. panów. K. Hoieksa, -— Rediiktar nacze/ny i odpow, Liat^ , —, Druaa.rma „Gioau Narodu14 pod zarzuceni

.IcoljPjpdePans'
pensjonat dla 

oanienek w pałacyku 
położonym a 2C min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, — 

czyste powietrze.
W programie nauko­
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja tran  
cuska etc — Adres: 
Ayenue 11 Korambte 18, 
LA VARENNE (Seine).

îiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!ii:iiiiii;iiiiniiiiiii!ii!iiiiiiiiiii!iii)iiiiiiiiiiiiiiiiî ]

I  A. Jl'SZYHSXI i F. A. KUZIA | 
|  lis M a r iu a  w P n em o śla  (
I  <d*aj r r a n c l s z h a ń s h a  15 g
| n = i --------------  P°leca ------
Ej wydawnictwa własne zuajdujące się nr. HSh 

g  w yczerpan.n: =
g  Fischer, Ks. Biskup. Kazania i przem. M
g  past, do ludu wiejsk. T. U. . . Zł. 121— g
g  Flst. ei, Ks. Biskap. Konsekracja g
g  K o śc io ła ...............................................  3-— g
= Pticzar Ks. Biskup. Obrona religji H
|  katol. T. 13 — T. II. . . . , „ S — g
= Palczar, Ks. Biskup Jezus Chrystus g
s  wzorem i mistrzem kapłana H
|  T. LL. — III 3. — IV...........................3-50 1
g  Kochowsxi Ks. Dr. O Chrzcie św. „ l -80 g
|  Koi ' n* :M Ks. Dr, O mszach mann- i
I  a lnych ............................................... ..... 1* — g
§j Krośnińrki Kr, Piękność obrz. Kość, H
=_ Katol. opr................... ....  , . . „ 4 50 =

I ®


